
400 statek w  Stoczni „W arskiego”

Dziś wodowanie m/s „Rodło”
DZIŚ zwodowany zostanie w 

Stoczni Szczecińskiej im. Adol­
fa Warsikiego m/s „Rodło” , dru­
gi z 7 zamówionych przez PZM 
33-tysięczniików. Jest to za­
razem 400 statek zbudowany 
przez naszą stocznię.

Na łemały dnia

Wizyta G. Andreottiego 
w Polsce

ROZPOCZYNAJĄCA się dziś wi 
żyto ministra spraw zagranicznych 
Włoch, Giulio Andreottiego w Pol­
sce ma z pewnością duże zna- 
ozenie dla stosunków dwustron­
nych. Ale ocenianie je} z tej tyl­
ko perspektywy byłoby równo­
znaczne z pomniejszaniem jej ran 
qi. Wizyta ta jest bowiem istot­
nym fragmentem ożywienia w sto 
sunkach Wschód—Zachód, jakie 
na płaszczyźnie*międzynarodowej 
daje się zauważyć w ostatnich 
miesiącach. Stosunki Połski ze 
światem zachodnim były zawsze 
integralną częścią polityki wspól-

(Dokończenie na str. 3) 

Przed spotkaniem 

Gromyko — Shultz

Optymizm
w Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  P A P . Agencja  

R eu tera  depeszuje z  W aszyngtonu, 
że am erykań sk ie  ko ła  rządow e w y  
ra z iły  o p tym izm , iż  zaplanow ane  
w  p rzyszłym  m iesiącu w  Genew ie  
rozm ow y m iędzy sekretarzem  sta­
nu U S A , George’em  Shu ltzem  1 m i­
n is trem  spraw  zagranicznych ZSRR, 
A n d rie je m  G ro m yką  będą m ogły  
doprow adzić do n o w ej strategicz­
n e j rów now agi m iędzy Z w iązk iem  
R adzieckim  i  S tanam i Zjednoczony  
m i i  zm niejszyć ry z y k o  w o jn y  nu ­
k le a rn e j.

Hongkong

M. Thatcher podpisała 
porozumienie z ChRL

P E K IN  P A P . Po podpisaniu w  
środę w  P e k in ie  porozum ienia w  
spraw ie zw ro tu  H ongkongu C hinom  
w  1997 r . p re m ie r W . B ry ta n ii, M a r  
garet T h a tch er udała się do te j  
posiadłości b ry ty js k ie j, a b y  w y ja ­
śnić je j  m ieszkańcom  w a ru n k i u -  
zgodnien w  spraw ie  H ongkongu.

J A K  podała chińska agencja p ra ­
sowa -  X in h u a , w  czerw cu p rzy ­
szłego ro k u  p re m ie r C h R L , Zhao  
Z iy a n g  (C zao -C y-jan g ) złoży w iz y ­
tę  w  L ondyn ie . N atom iast do C h in  
została zaproszona k ró lo w a  b ry ty j  
ska. T e rm in u  w iz y ty  n ie  ustalono.

Pies strzela 
do myśliwego!

R Z Y M  P A P . T en  n ie z w y k ły  w y ­
padek zd a rzy ł się W e Włoszech. 
W  d n iu  o tw arc ia  sezonu m y ś liw ­
skiego 29-lethi G iordano  V ale rio  zo 
sta ł ja n io n y  w ystrza łem  z fu z ji od­
d an ym  przez... w łasnego psa.

K ie d y  G iordano  i d w a j jego przy  
jac ie le  p rzyg o to w yw ali się do po­
lo w an ia , zw ie rzę  by ło  bardzo niespo  
k o jn e  i  bez p rze rw y  k rę c iło  się wo­
k ó ł lu d zi. P ies przyp ad ko w o  zacze­
p ił łapą o spust i  ra n ił swego pa-

Z czego żyją 
królowie?

L O N D Y N  P A P . • „ Ż y je  ja k  k ró l” 
—  powiedzenie to w  różnych w a­
rian tach  w ystęp u je  w  w ie lu  ję zy ­
kach  św iata . W  naszych czasach 
większość m onarchów  n ie  ma ta ­
k ie j  w ład zy  p o lityczn e j ja k  Ich  
przodkow ie . K o rzys ta ją  jed n ak  z 
dość znacznych p rz y w ile jó w  m a­
te ria ln y c h . T a k  np. k ró lo w a  b ry ty j  
ska o trzy m u je  co ro ku  3.6 m in  do­
la ró w  z  kasy państw ow ej, zaś je j  
szw edzki „ko leg a” — 1,3 m in . O - 
prócz p ien iędzy, zgodnie z  t ra d y ­
c ją . k ró lo w a  b ry ty js k a  dostaje ty ­
siąc li t r ó w  m leka  i.. .  tonę kaszy  
o w sianej. K ró lo w i be lg ijsk iem u  
prócz dw óch m ilio n ó w  do larów  na  
le ży  się jeszcze ty le  z iem n iakó w  
i le  w aży sam m onarcha. Jednakże  
Chyba n a jb a rd z ie j o ryg ina lna  do­
ta c ja  o b ow iązu je  w  D a n ii, gdz<e 
k ró lo w e j każdego ro k u  w yd a je  
się... 18 to n  śledzi.

32 lata dzielą te dwie daty: 
16 - grudnia 1952 r. — zwodo­
wanie s/s „Czułym”  1 20 gru­
dnia 1984 — wodowanie m/s 
„Rodło” . Okres ten jest także 
m iarą przemian konstrukcyj­
nych, technologicznych i  socjal­
nych. O lbrzym ia dynamika 
rozwoju przemysłu okrętowego 
przyniosła ze sobą także zmia­
ny jakościowe kadry, je j w iel­
k i, autentyczny awans zawodo­
wy.

W C Z O R A J zw odow ano 399 statek, 
18 z ko le i jednostkę  z serii „N ie ft łe -  
gaz” . T e  400 jednostek zbudow a­
nych w  „ W a rs k im ”  to  p ra w ie  3 800 
tys. D W T . Z  tego zdano arm ato ro m  
396 jednostek o łączn e j nośności 3 640 
tys. D W T . 27« s tatkó w  w yeksp o rto ­
w an o  do 14 k ra jó w  k a p ita lis tycz­
nych  1 7 k ra jó w  socjalistycznych, *  
któ ry c h  Z w ią ze k  R adziecki b y t n a j 
w iększym  odbiorcą (170 statków ). 
D la  a rm ato ró w  k ra jo w y c h  zbudow a  
no 120 statków . Z  k ra jó w  zachod­
n ich  na lis tę  k lie n tó w  w  ciągu ostat 
nich  dwóch la t  w p isa ły  się T u re ja  
i  F in lan d ia .

Cechą ch arakterystyczn ą produk­
c ji  „W arskiego”  Jest znaczna liczba  
ty p ó w  statkó w . W  eksporcie b y ły  
Ich 53 ty p y . W  bieżącym  ro k u  za­
notow ano 8 dalszych typ ó w . P o rtfe l 
zam ów ień m a Stocznia Szczecińska 
na ro k  1985 za m k n ię ty . O fe r ty  ZSRR  
i  P Ż M  pozwolą także  n ie  m artw ić  
się o zam ów ien ia  na dalsze ła ta .

3 la ta  d zia łan ia  w  re fo rm ie  w y ­
ka za ły , że w  „ W a rs k im ”  um ie  się 
znaleźć środki na etapow ą m odern i­
zację. M .ln . d z ięk i n ie j stocznia za­
gw aran to w a ła  sobie podstawowe me 
dla  pro d u kcy jn e , zaku p iła  4 nowe  
d źw ig i, pew ną liczb ę w ó zkó w  aku­
m ula to ro w ych , sam ochodów łtp . Po­
siadane środki n ie  są jed n ak  w ystar 
czające w obec znacznej am o rtyza ­
c j i  m a ją tk u  stoczniowego, zw łasz­
cza w ysokiego stopnia zużycia m a­
szyn.

Szeroka współpraca z ZS R R  w  ra  
m ach u m o w y m iędzypaństw ow ej 
g w a ra n tu je  prace p ro jek to w o -ko n ­
s tru kcy jn e  na przyszłe la ta . P ro w a­
dzi się także  penetrac je  ry n k u  za­
chodniego. Stocznia w yspecja lizow a­
ła  się w  rozw iązan iach  sta tkó w  pro­
gram u „S ze lf" , a k o le jn e  łch gene­
ra c je  i  u rządzenia do prac  pod-

(Dokończenie na str. 2)
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Nowa Rada Gospodarki Energetyka

jak chleb
TO, CO SIĘ STAŁO dziesięć la t temu — a właściwie to rocznie, poświęcając wszystkie 

zjawisko, które zostało wtedy ujawnione: dramatyczne kurcze- soboty i  święta oraz wciąż ty l­
nie się zapasów energetycznych — prześladuje nadal cały świat, ko 40 m in ton na eksport (choć 
I  n ik t właściwie nie potrafi stwierdzić, czy i  kiedy sytuacja 
się poprawi. Przewidywania są raczej pesymistyczne, bardziej 
nawet niż w  stosunku do żywności, je j zapasów i  możliwości 
nakarmienia przybywających milionów.

(Dokończenie na str. 2)

W  ocenie RW PRON w  Szczecinie

Wczoraj i jutro...
WCZORAJ obradowała Rada p artii, stronnictw  politycznych 

Wojewódzka Patriotycznego Ru- i organizacji społecznych, będą- 
chu Odrodzenia Narodowego, cycb w naszym województwie 
Uczestniczyli przedstawiciele sygnatariuszami Deklaracji Pro­

gramowej PRON. Polską Zjed-

Podpisanie umowy
0 współpracy

Szczecin -  Rostock
W OSTATNICH dniach pre­

zydent Szczecina oraz nadbur- 
misbrz Rostocku podpisali umo­
wę na rok przyszły o wzajem­
nej współpracy i wymianie do­
świadczeń. Umowa obejmuje 
wiele gałęzi gospodarki, oświaty
1 ku ltu ry . Właściwie nie ma 
tak ie j dziedziny życia, w mieś­
cie, k tó re j nie można by skon­
frontować z je j funkcjonowa- 
nem u zachodnich sąsiadów.

Rostock i Szczecin będą więc 
w ym ienia; doświadczenia w  za­
kresie budownictwa i  gospodar­
k i mieszkaniowej, funkcjono­
wania domów ku ltu ry , klubów

(Dokończenie na str. 2)

Świąteczna 
przerwa 

w szkołach
W A R S Z A W A  P A P . Jak  In ­

fo rm u je ' M in is te rs tw o  O św iaty  
i  W ychow ania  zim ow a Dr zer­
w a św iąteczna w  zajęciach  
dyd aktyczn o  -  w ychow aw czych  
szkół w szystk ich  ty p ó w  trw a ć  
będzie od 24 do 26 grudnia  
1984 r .  w łączn ie . S zkoły, k tó re  
odpracow ały  w  w o lne soboty  
dni: 27. 28 i  31 grudnia beda 
m ia ły  p rzerw ę  św iąteczną w y ­
dłużoną.

noczoną Partią Robotniczą re­
prezentował na obradach I  se­
kretarz KW  — Stanisław Miś- 
kiewicz.

Kanwą dyskusji było wystą­
pienie prof. d r Waldemara 
Grzywacza. Przedstawił on wy-

(Dokończenie na str. 2)

CZY NASZA polska przy- 
szość energetyczna jest bez­
pieczniejsza, jak  przez lata całe 
przyzwyczaliśmy sdę sądzić? I 
tak i  nie. Zapasy węgla są w 
Polsce rzeczywiście duże, a i 
nasz bilans energetyczny opar­
liśm y głównie na nim  aż w 84 
proc. Niedostatek innych źródeł 
energii jest jednak wyraźny, a 
ograniczeń w dostawach np. 
benzyny czy gazu doświadcza­
my aż nadto i  od dłuższego już 
czasu. Hasłem dnia znów staje 
się więc racjonalizacja zużycia 
paliw  i energii i  nie jest to ani 
zabieg sezonowy, ani kró tko­
trw a ły. To metoda. Jedyna dro­
ga pozwalająca uniknąć kryzy­
su energetycznego.

Oto już w  nadchodzącym, 
pierwszym kwartale 1985 roku, 
dotychczasowe zapasy węgla — 
przy wydobyciu ok. 191 m in ton

Partyjne zebranie szkoleniowe w  ZPO „O d ra "

Zaczynając
od własnego podwórka...

KONKRETNIE 1 odpowiedzialnie potraktowała organizacja 
party jna PZPR w Zakładach Przemysłu Odzieżowego „Odra” 
temat szkolenia partyjnego dotyczący oszczędności w gospo­
darowaniu jako warunku rozwoju i podnoszenia poziomu ży­
cia narodu. Zebranie szkoleniowe zgromadziło obok członków 
partii także aktywnych, bezpartyjnych członków załogi. Temat, 
miast rozwodzić się nad zjaw iskam i i prawidłowościami w 
skali kra ju , sprowadzono do konkretnych uwarunkowań cha­
rakteryzujących pracę i  działania w zakładzie.

ORGANIZATORZY szkolenia 
co zaakcentowano na wstępie, 
wyszli bowiem z założenia, że 
należy najp ierw  i przede wszy­
stk im  przyjrzeć się własnemu 
podwórku. I  jeżeli tak uczynią 
pozostałe organizacje partyjne, 
a także potra fią  wyciągnąć od­
powiednie wnioski k ierunkują­
ce działania w  przedsiębior­
stw ie efekt w  skali państwowej 
nastąpi n iejako automatycznie 
— będzie sumą działań i przed­
sięwzięć na rzecz oszczędnej 
gospodarki w całym kraju.

(Dokończenie na str. 4)

„Porywacze“ papugi 
zwrócili ptaka do ZOO

WROCŁAW PAP. 19 bm. po 
południu nieznani sprawcy zu­
chwałej kradzieży unikalnego 
ptaka z wysp M olukki — pa­
pugi Leryssy dostarczyli pod 
bramę ogrodu w ie lk ie  pudło o- 
znaczone wyraźnym i napisami: 
„Papuga”  po czym zbiegli. Po

(Dokończenie na str. 2)

,Mały podarek •

dużo radości"

Przybywa darów
i pieniędzy

WARTOŚĆ podarowanych dzie 
oiom prezentów oraz suma pie­
niędzy wpłaconych na paczki 
pod choinkę, przekroczyła już 
kwotę 600 tys. zł. M imo o fic ja ł-

(Dokończenie na str. 2)

Jutro cTl7.23 
początek zimy

W A R S Z A W A  P A P . 21 grudnia o 
godzinie 17.23 czaśu środkow oeuro­
pejskiego rozpoczyna się astrono­
m iczna zim a. Początek te j  po ry  ro  
iu  n ie  p o kryw a  się na ziem iach  
polskich z tzw . zim ą k lim atyczn ą . 
W  górach ł  w  północno-wschod­
n ie j części k ra ju  zim a k lim a ty c z ­
na po jaw ia  się na prze łom ie  listo­
pada i  g rudn ia , w  c e n tra ln e j czę­
ści k ra ju  Jest ju ż  w  pierw szych  
dniach grudn ia , a w  Polsce północ 
no-zachodniej i  na W ybrzeżu  do- 
>iero w  styczniu.

N a jz im n ie jszy  początek zim y  
przyp ad ł w  1969 r., k ie d y  22 grud­
nia te rm o m e try  w  W arszaw ie wska  
zy w a ły  tem p era tu rę  m aksym alną  
m inus 15,7 st., a m in im a ln ą  m inus  
22,5 st. N atom iast k ro n ik i m eteoro­
logiczne n otu ją  c iep ły  początek z i­
m y w  1971 r ., k ie d y  w  stolicy te r­
m o m etry  w skazyw a ły  w  dzień plus 
10,2 st., a w  nocy plus 4,3 st.

W Szczecinie plus 1 st.

W Tatrach-halny
W N O C Y  z w to rk u  na środę 13 

bm . w  Zakopanem  te rm o m etry  
w skazyw ały  dziew ięć stopni c iepła; 
od T a tr  w ia ł h a ln y  w ia tr . W  ciągu  
dnia tem p era tu ra  n ieco się obni­
ży ła , a le  na K ru p ó w kach  było  pięć  
stopni Ciepła. H a ln y  w ia ł w  T a­
trach  z prędkością do 20 m etró w  
na sekundę. W  górach i  na Pod­
ta trzu  śniegu b y ło  m ało; jest go 
jeszcze m n ie j na K asprow ym  W ie r  
chu — ty lk o  36-centym etrow a p o k ry  
w a, w  B u k o w in ie  T a trza ń s k ie j 14 
cm , w  okolicach Now ego T arg u  — 
12 cm , pod G orcam i w  Rabce — 16 
cm.

N atom iast dziś nad ranem  w  
Szczecinie b y ło  około  plus 1 st. C .

S ynoptycy zapow iadają  w  ciągu  
pięciu  ko le jn y c h  dn i, a w ięc  także  
w  dni św iąteczne, podobny ty p  po  
gody. Spodziew ane są opady de­
szczu ze  śniegiem  oraz huśtaw ka  
tem p e ra tu ry .
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(Dokończenie ze str. 1)

można by sprzedać za granicą 
więcej i znów po dobrych ce­
nach) — kurczą się z 11 m in do 
niecałych 4 m in ton. Czy może 
się powtórzyć sytuacja z 1981 
roku? W niektórych miastach, 
m. In. w  Zielonej Górze. Toru­
niu. a także Bydgoszczy i  Lu ­
b lin ie już obecnie notuje się 
poważny deficyt ciepła dla po­
trzeb komunalnych. Gazu. ropy 
natfowej (w tym  oleju opało­
wego i napędowego) w najb liż­
szym czasie nie przybędzie. Ich 
dostawy w przyszłym roku usta 
łono na poziomie tegorocznym, 
ale przecież i potrzeby choćby 
motoryzacji, czy chemii, rosną, 
przybywa też mieszkań ogrze­
wanych przez elektrociepłownie.

T A K I obraz orzedstaw ionv został, 
i  po tw ierdzony, przez fachow ców  
— n aukow ców  i  p ra k ty k ó w  — ńa 
pierw szym  posiedzeniu P aństw ow e i 
R ady G ospodarki Energetyczne i. 
któ ra  z udziałem  w iceprem iera  
Zbign iew a Szała1dv. zebrała sie 19 
grudnia w  W arszaw ie. P rzew o d n i­
czący rad y  pro f. Rom an N ey  
przedstaw ił m zvczvn v  pow ołania te 
go społecznego grona, założenia le ­
go pracy i  reg u lam in . Rada bedzie  
organem  doradczym  i op in iodaw ­
czym  rządu w  «praw ach w y k o rzy ­
stania, a zwłaszcza ra c jo n a liza c ji, e-

Z Argentyny dla PŹM

Kolejne statki
W  A R G E N T Y Ń S K IE J  stoczni A -  

slillero s  A lian za  w  Buenos A ires  
odbył się chrzest dwóch ko le jnych  
sta tkó w  zbudow anych d la  P o lsk ie j 
Żeg lug i M orsk ie j. J ak  in fo rm u je  
szczeciński a rm ato r p ierw szy z 
nich o trzy m a ł nazw ę m/s „Z iem ia  
Tarn o w ska” , a d ru g i — m/s „P o ­
m orze Zachodnie” . Są to masowce 
o nośności 26,5 tys. ton każdy. W aż  
ną ich  za le tą  jes t bardzo m ałe  
zużycie p a liw a. P rzy  szybkości 14 
w ęzłów  spalać będą około 21 ton  
p a liw a  na dobę. a w ięc ok. 10 ton 
m n ie j n iż  spalają s ta tk i s ta re j ge­
n e ra c ji o te j sam ej nośności i  o 2 
tony m n ie j niż określa norm a dla 
te j k lasy.

Zgodnie z k o n tra k te m , ta  sama 
argentyńska stocznia zbudować ma 
sześć podobnych Jednostek. T rz y  
pierw sze p ły w a ją  ju ż  pod zn akam i 
arm ato ra  szczecińskiego. N atom iast 
dw a ko le jn e  w e jd ą  do eksploata­
c ji w  p ierw szym  k w a rta le  roku  
1985. Cba zatrudn ione będą w  re ­
lac jach  a tlan tyck ich  p rzy  p rzew o ­
zach p 'Jakiego węgła ekspor.ow e­
go o ia r  im p o rto w an e j r u t y  i  fos­
fo ry tó w

B O C I A N  ( 1  
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 

m/s „C iechanów ” ze Szw ecji 

S T A T K I Ń A  W Y JŚ C IU :

m/« ..W iła ”  do D an ii 
m /s ..K opaln ia S iem ianow i­

ce”  do M urm ańska  
m/s ..Jelcz I I ” do D an ii 
m/s ..C iechanów " do D a n ii.

„Mały podarek
(Dokończenie ze str. I)

nego zakończenia naszej corocz­
nej akcji, k tó re j koniec zapo­
wiadaliśmy na dzień 14 bm. 
nadal do punktu przyjęć przy 
u l Szymanowskiego przybywa­
ją ofiarodawcy. Przeważają 
dzieci i młodzież szkolna.

I  T A K  dalsze p o d ark i oraz pie­
n iądze , d la  m a łych  podopiecznych  
P K P S  przekaza li: k l. V l I Ib  SP-53, 
K oło  E m e ry tó w  p rzy  PB K O -1, K oło  
P C K  przy  SP-50, R S W  „P rasa-K siąż  
k a -R u ch  , k l. V l lb  SP-69, SP-16, 
Przedszkole M ie jsk ie  — 18 grupa  
„R ybacy i B osm ani” , k l .  I I  a SP-62, 
SP-54, ko ło  Z S M P  p rzy  Zespole  
S zkół O grodniczych. SP-18, k l. V l I Ib  
SP-53, k l. V l I Ib  i  c SP-27, samo­
rząd  szkolny SP-1, sam orząd szkol­
n y  SP-6, SP-57. SP-33, ko ło  PCK  
przy  SP-50. SP-57, SP-28, samorząd  
szkolny SP-3, SP-62 i ko ło  P C K , 
k lu b  „ W ie w ió rk i” . SP-19, L O -V II ,  
Zespół Szkół Zaw odow ych przy  
W P K M  k l. I  c i  I I  b, SP-49 koło  
P C K , SP-36, samorząd szkolny SP-36, 
G ru p a  V I I I  In te rn a tu  ZSB O , S p-n ia  
Pracy „O rn am en t” , ko ło  PC K  SP-44, 
koło  Z S M P  p rzy  Stoczni im . A . W ar  
skiego, k l. Ic  SP-19, ko ło  P C K , k l.  
Ib  SP-53, Szkoła Zb iorcza w  D ob­
re j Szczecińskiej, SP-66, SP-57, ko ło  
P C K  SP-2, SP-33, k l .  V i la  SP-56.

Szczecin -  Rostock
(Dokończenie ze str. 1)

n er gil i en erg e tyk i w  Polsce. 
W praw dzie  do n iedaw na funkciono  
w ał organ o podobnych celach, 
lednakże zgodnie z zarządzeniem  
p rem iera  z 24 sierpn ia  b r. od no- 
w ei rad v  oczekuie sie b ardzie i 
wszechstronnego i konkretn iejszego  
po trak to w an ia  tych  żyw otnych dla 
k ra ju  zagadnień. W  planach dz ia ­
łan ia  rady na ro k  orzvszlv zna­
la z ły  sie zarów no ocenv nowych  
in w e s ty c ji energetycznych opraco­
w anie ekspertyz dotyczących «tanu  
urządzeń i ich  pro d u kc ji dla po­
trzeb ra c jo n a lizac ji gospodarki e- 
nergetycznej. ja k  i w izy ta c je  przed  
siebiorstw . C złonkow ie  rad v  pod­
kreś la li. że p o w oływ an ie  now vch i 
ta k  dzLsiai popularnych 1uż ciał 
doradczych, ty lk o  w ted v  m ieć be­
dzie sens i' znaczenie, leże li ich o- 
pin ie znaida sw oie odbicie i w y ­
korzystan ie  w  p raktyce, w  decy­
zjach inw estvcv1nvch a przede 
w szystkim  w szerokim  program ie  
oszczędzania energ ii. Pod tvm  
względem  iesi '  bardzo w ie le  do 
zrobienia.

K az im ierz  W A L C Z A K

sportowych, gastronomii, tere­
nów zielonych, zajęć pozalek­
cyjnych młodzieży. Nasi przed­
stawiciele zamierzają jeździć do 
NRD, by wziąć udział w  ich 
maratonach i spartakiadach 
zakładów pracy, a mieszkańcy 
Rostocku przyjadą do nas, by 
uczestniczyć oraz obserwować 
zma ;ania Turn ie ju  Najlepszych 
i Szczecińskiej 20. K ilka  szkół 
podstawowych oraz dwa licea 
pragną u siebie przyjmować 
gości z Rostocku i  wysyłać 
swoich uczniów za granicę do 
sąsiadów . by nawiązać tam 
przyjaźnie i „szlifować" znajo­
mość jęz. niemieckiego.

Przyjaźń Rostocku i Szczeci­
na powinna przynieść obopól­
ne. wymierne korzyści.

(wys)

Dziś wodowanie m/s „Rodło”
(Dokończenie ze str. 1)

w odnych ro k u ją  prace do roku
2000.

Szczególnie uc iążliw a d la  stoczni 
jest praca z kooperantam i, k tó rzy  
d zia ła jąc  z p ozycji m onopolistów  — 
jest to spadek po system ie nakazo­
w o-rozdzielczym  — d y k tu ją  W arunki 
dostaw, ich te rm in y  a także  wyso­
kość tzw . wsadu dewizowego. N ie ­
stabilna sytuacja ko operacyjna  po­
w oduje, że także  na 1985 ro k  pian

„Porywacze“ papugi 
zwrócili ptaka do ZOO

(Dokończenie ze str. 1)

otwarciu pudła okazało się, że 
w środku przebywa duża, ba­
jecznie kolorowa papuga Lerys 
sa. 15 m inut po odnalezieniu 
papugi do dyrektora wrocław­
skiego ZOO zatelefonowały 
uczennice jednej ze szkół śred­
nich we Wrocławiu pytając, czy 
jc h  koledzy dotrzymali przyrze­
czenia i zwrócili całą i żywą pa 
pugę. Uczennice wyjaśniły', że 
nakłoniły „porywaczy”  papugi 
do je j natychmiastowego zwro­
tu w zamian za... dyskrecję w 
te j niecodziennej sprawie. Prag 
ną zachować anonimowość wo­
bec pomyślnego zakończenia 
nieodpowiedzialnego postępku 
swoich kolegów.

Jak oświadczyły uczennice, 
same w ykry ły  sprawców. Do 
energicznego działania dla rato 
wania papugi skłoniły je in fo r­
macje w radiu i  prasie o po­
szukiwaniach egzotycznego pta­
ka.

Dyrektor wrocławskiego ZOO 
Antoni Gucwiński w rozmowie 
z wrocławskim koresponden­
tem PAP powiedział, że papu­
ga jest zdrowa, ma apetyt i 
jest... rozmowna. A  może egzo­
tyczny ptak kiedyś opowie o 
swoim porwaniu.

-d u żo  radości”
Ponadto naszą akc ję  zechcieli w e­

sprzeć jeszcze: Dariusz P laseczny, 
S tan is ław  Ż u k , M a rta  W ierzchow ­
ska, M a re k  W iśn iew ski, Ryszard Pia 
seczny, Ire n a  Boczar, S tanisław a  
K nap-B o lechow iez, A r tu r  Gac, Anna  
O lczyk, Jan S e jd le r, D an u ta  T o m a­
sik, Jacek M atu ra , M arc in ek  U m ia - 
stowski, H anna Z ygad lew lcz, U rb a ­
nek D ęb iński z Ib  SP-53, M arek  
W ełn iń sk i, M ałgosia K oreks, Jow i­
ta  Jańczuk, M arlen a  Iw ań ska , K r y ­
styna A ndroal, Bożena Sobiech, M a  
re k  G ie lew sk i, Inga i M ik o ła j M ikę , 
D an ie l W esołowski, K ry s ia  i  A g n ie­
szka P ro c iak , A gnieszka i W ojtuś  
z ul, 1 M a ja , P io tr Rzew uski, K in g a  
K lim a k , M a ria  Skow ron , Ire n a  B ie- 
dulska, P io tr  C egielski, M a re k  B u j-  
to k l. V d  SP-34, Izab e la  Łuksza. 
M a rta  R yn k iew łcz , M ałgorzata  Brzo  
zowska, A u re lia  P „  M o n ika  Sadów  
ska, A lin a  i  Z o fia  Jam brow skie, A n  
na S m ielecka, Z o fia  T re jgus, T ere ­
sa E jsm ont, Jo lanta P iskorska, H o ­
norata  O ciepa, Jarosław  K ry g ie r , 
Jarosław  K a w ęck ł, M ariusz Ż ucliow  
skł.

W szystkim  p iękn ie  d z ięku jem y w  
Im ie n iu  dzieci. In fo rm u je m y , że w  
najb liższą sobotę, t j .-22  bm . oraz 24 
bm . p u n k t odbioru  pod arkó w  p rzy  
ul. Szym anow skiego będzie n ieczyn­
ny. C zy te ln ik ó w  zainteresow anych  
jeszcze akc ja  zb ieran ia  daró w  zapra  
szam y do u dzia łu  po świętach.

(eb)

konstruow any jest bez jednoznacz­
nego potw ierdzenia dostaw koope­
racyjnych . D rug im  n iekorzystnym  
zjaw isk iem  jest odp ływ  ro botn ików  
bezpośrednio pro d u kcy jn ych , k tó rzy  
wobec konkurencyjności p lacow ej na 
ry n k u  pracy decydują się na prze­
chodzenie do m niejszych przedsię­
biorstw . Podobne zjaw isko  obserwo­
wane jest w  innych  stoczniach.

Godna podkreślenia jest s fera u- 
sług socjalnych w  zakładzie. Łącz­
nie zakład zbudow ał 4 tys. miesz­

k a ń  zakładow ych, zapew nił w ystar­
czającą na potrzeby załogi sieć żłób  
kó w  i przedszkoli a także kończy  
budować pozostały z ub ieg łe j d e k a -: 
dy ośrodek w ypoczynkow y w  D ziw  
nów ku (w  k tó ry m  2 b lo k i są Już w 
eksp loatacji, a prace toczą się spra  
w n ie j niż w  la tach  70). U ru ch o m io ­
no także W yd zia ł R e h a b ilita c ji.

Stocznia p row adzi ścisłą w spólpra ‘ 
cę z Po litechn iką  Szczecińską, zw ła­
szcza z W ydziałem  Budow y O k rę ­
tów , k tó ry  pierwszą k ad rę  dostał 
właśnie ze. stoczni. 1 stąd b liskie  
zw iązk i uczelni z zakładem . (w it)

Wczoraj
(Dokończenie ze str. 1) 

darzenia, których uczestnikiem 
był w m ijającym roku 1984 
PRON oraz problemy, jakie 
Ruch Odrodzenia Narodowego 
rozwiązywał w naszym regio­
nie. -

Momentem szczególnym, po­
budzającym aktywność obywa­
telską i społeczną stały się w y­
bory do rad narodowych, 
zwłaszcza działamiia PRON przy 
ustalaniu kształtu ordynacji 
wyborczej oraz przebieg wy­
borów.

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E , że za­
rów no podczas w yborów  d o -ra d , ja k  
i w  toku w yb o ró w  do samorządu  
terytoria lnego , k tóre  n iedaw no się

„Kultaje, złoczyńcy 
w dawnym Krakowie“
K R A K Ó W  P A P  Po la tach  żm ud- 

ych poszukiw ań, poprzedzających  
cydanie ks iążk i „ H u lta je , z łoczyń­

cy i  wszetecznice w  daw nym  K ra- 
cowie” (zn a jd u je  się ju ż  ta książ- 
a w  d ru k u ) znany badacz dzie- 
>w podw aw elskiego grodu doc. dr 
iic h a l Rożek z W S P  zdołał usta- 
ić im ię  p ierw szej, odnotow anej 
>rzcz k ro n ik i, m ieszkanki ziem  poi 
¡kich, tru d n iące j się zawodowo  
nierządem . Im ię  je j  u trw a liły  k ro ­
n ik i m iasteczka .K unów  w d zisiej- 
;zym  w ojew ództw ie  k ie le c k im  w 
ro ku  1384 — a w ięc rów no 699 la t 
tem u. Wszeteczną dziew ką była  
n ie ja k a  „ m e re tr ix  H ew a dicta  
P ie rd o ło n k a ” (n ierządnica Ewa  
zwana P ierdo lonką). N ajpraw dopo­
dobn ie j byw a ła  ona rów nież „służ 
bow o”  w  latach późniejszych w  
K ra k o w ie , gdyż i tu  zn a jd u jem y  
dziewczę o w dzięcznym  przydom ku  
w  aktach  m ie jsk ich . Z  je j  usług  
k o rzys ta li najczęściej b yw a lcy  p i­
w n icy  „Ś w id n ic k ie j”  oraz lu p an a- 
ró w  położonych g łow nie przy  m a ­
rach w  północnej części stolicy.

Zmarł biskup -  
sufragan poznański
W A R S Z A W A  P A P . 18 bm . z m a rł 

Ics. biskup Tadeusz E tte r , sufragan  
ooznański. B y ł członkiem  k o m is ji 
Episkopatu P o lsk i do spraw  k a te ­
ch izac ji oraz do spraw  K a to lic k ie ­
go U n iw ersy te tu  Lubelskiego.

Powodzenie Dni Film u Radzieckiego

Współzawodnictwo szkół
pod hasłem „Film zbliża narody“
W SP nr 51 na osiedlu Ka­

lin y  odbył się uroczysty fina ł 
współzawodnictwa szkół szcze­
cińskich w poznawaniu film ów 
radzieckich. P rzybyli nań przed 
slawiciele OPRF, Kuratorium  
Oświaty i Wychowania, nauczy­
ciele i uczniowie. Obecny był 
konsul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Szczecinie Borys Szar- 
d a k o w .

W listopadzie br. film y  ra­
dzieckie obejrzało w naszym 
województwie prawie 260 tys. 
widzów, o 36 proc. vv 'ce j niż 
w roku ubiegłym. Największym 
powodzeniem cieszyły się f i l­
my dla młodzieży (zwłaszcza 
„W vrostki” ) oraz ba jk i dla dzie­
ci. Na życzenie poszczególnych 
szkól OPRF przygotował dla 
uczniów wybrane zestawy f i l ­
mów spośród kilkuset tytułów.

SPO ŚR Ó D  wszystkich szkół ucze­
stniczących w  D niach F ilm u  Radziec  
kiego w  listopadzie b r. najlepsze  
okazały  się:

W  grupie szkół liczących do 500 
uczniów  — SP nr 39: ko le jne  m ie j­
sca przyp ad ły  SP n r  13 l  SP  nr 28.

W  grup ie  szkół liczących do 1000 
uczniów  — SP n r. 61, k tó ra  to szko 
ła  za ję ła  zdecydow anie I  miejsce  
wśród wszystkich k a teg o rii szkół. 
Dalsze m iejsce przypad ło  SP n r  34 
i S P  nr 19.

W  grupie szkół ponad 1 000 uczniów  
najlepsza b y ła  SP nr 51, następne 
b y ły  SP n r 69 i  SP  n r 30 oraz n r  65.

W  k a teg o rii szkół średnich I  m iej 
sce przypad ło  1 .0  nr 7, I I  — LO  n r  
8 a I I I  — T e ch n iku m  K ole jow em u.

Szkoła n r  61, k tó ra  zdobyła abso­
lu tn y  p ry m a t w  mieście o trzym ała  
w  nagrodę m ożliwość bezpłatnego  
obejrzenia 2 dow oln ie w yb ran ych  f il  
m ów , a wszystkie szkoły, najlepsze  
w sw ej kateg o rii — szansę na bez­
płatne obejrzenie Jednego w y b ra ­
nego f ilm u . W szystkie szkoły o trzy ­

m a ły  pam iątkow e dyp lo m y, a na­
uczyciele o rgan izu jący uczestnictwo  
w  D niach  F ilm u  Radzieckiego na­
gro d y książkow e. W yró żn iła  się tu  
zwłaszcza pan i B arb ara  S aw icka — 
nauczycielka ze szkoły n r 61.

Serdeczne pozdrow ienia uczniom  
— uczestnikom  w spółzaw odnictw a w  
poznaw aniu  k in e m a to g ra fii radziec­
k ie j przekazał konsul K onsu latu  Ge  
neralnego ZS R R  w  Szczecinie Borys  
Szardakow . Z  f ilm ó w  można się w ie  
le  dowiedzieć o życiu  w  ZSR R , o 
sprawach m łodzieży, a poznanie  
w za jem n e  zb liża  narody, zacieśnia 
p rzy jaźń . ____________  U)

Zjazd Towarzystwa
„Polonia“

W  W A R S Z A W IE  obradow ał V I  
K ra jo w y  Z ja zd  Tow arzystw u Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną ..Po­
łonin” . Z ja zd  ocenił działalność or 
ganizacji na polu budowania trw a  
łych  m ostów z „P o lon ią”  w ostat­
nich 5 latach 1 na tym  tle  spre­
cyzow ał k ie ru n k i d zia łan ia  na n a j­
bliższa kadencję.

W y ra zy  uznania dla działalności 
tow arzystw a przekazał p rzew odni­
czący R ady Państw a H e n ry k  Ja­
błoński. W  swoim w ystąp ien iu  
podkreślił zbieżność in teresów  oby­
w a te li „starego k ra ju ” i całej „Po­
lo n ii” . Z  tego w yn ik a  — pow ie­
dzia ł — bezsporna praw da. Im  s il­
niejsza pozycja państwa polskiego  
w  św iecie — tym  lepsza sytuacja  
„P o lo n ii” , tym  w iększy d la  n ie j sza­
cunek i uznanie.

H e n ry k  Jabłoński udekorow ał 
sztandar tow arzystw a K rzyżem  K o  
m andorskim  O rd e ru  Odrodzenia  
Polski.

Na małym ekranie

„Smok“ -  później...

i jutro...
zakończyły — P R O N  i jego uczest­
nicy nie dopuścili, by ruch  pełn ił 
ro lę fasady. S k u tk ie m  działań  
P R O N  notu je się znaczne ożyw ienie, 
i zainteresow anie społeczną pracą  
dla innych ,' także d la  przyszłości 
m łodego pokolenia.

Coraz w ięcej sojuszników zysku je  
w Szczecińskie™  N arodow y Czyn  
Pom ocy Szkole. W  naszym  regionie  
znalazł on odzw ierciedlenie w  apelu  
skierow anym  do sppleczeństwa przez 
Polską Zjednoczoną P artię  R obotn i­
czą o upam iętn ien ie  50-lecia pow ro­
tu Pom orza Zachodniego do M acie­
rzy  zbudow aniem  50 szkół.

W  d yskusji na w czorajszym  posie­
dzeniu zw racano uwagę na wystę­
pujące jeszcze niedostatki dzia łan ia  
Społecznego K o m ite tu  Budow y 50 
szkół na 50-lecie. T rzeba pam iętać  
— m ów iono — że N arodow y Czyn 
Pom ocy Szkole to nie ty lk o  in w e ­
stycje. ale też potrzeba kształtowa»  
nia osobowości m łodych Polaków , 
żyjących w  Szczecinie i na Pom orzu  
Zachodnim .

P R O N  zapisuje zupełn ie nową kar  
tę  w  walce o zachowanie czystości 
naturalnego środowiska człow ieka. 
U dało się pokonać w iele b a rie r, ja k  
ta  np.. iż ochrona środowiska to nie 
ak t dobre j w oli ze strony a d m in i­
s trac ji, lecz obow iązkow e d z ia łan ie .

W ROKU 1985 przed ruchem 
nowe zadania i nowe możliwo­
ści poszerzenia kręgu obywa­
telskich inicjatyw. Zgodnie z 
Deklaracją Programową — 
PRON czeka kampania wybor­
cza; kadencja ogniw ruchu 
trwa bowiem dwa lata.

Wkrótce rozpoczną się przy­
gotowania do niezwykle donio­
słego wydarzenia politycznego: 
wybory do Sejmu PRL. Będzie 
zapewne naszą nową tradycją 
przygotowanie kształtu ordyna­
c ji wyborczej i przeprowadze­
nie samych wyborów właśnie 
przez Ruch Porozumienia Na­
rodowego.

"W dyskusji na wiele tema­
tów, obejmujących problematy­
kę PRON, wypowiedzieli się 
liczn i uczestnicy * ruchu, także 
przedstawiciele jego tereno­
wych ogniw, obecni na posie­
dzeniu Rady Wojewódzkiej. 
Przekazali oni pozytywną oce­
nę dotychczasowych działań. 
Przyjęto uchwałę, wyznaczają­
cą k ie runk i działalności PRON 
w  naszym województwie w  
nadchodzącym roku.

(W. Jur.)

ZNAJDUJĄCY się pierwotnie w 
programie TVP na bieżący ty­
dzień (sobota) film z Bruce'em Lee 
w roli głównej „spadł" na ter­
min późniejszy. Zobaczymy nato­
miast komedię czołowego twór­
cy w tym gatunku Woody Allena 
„Zograj to jeszcze raz". Przy oka­
zji sygnalizujemy powrót (czwar­
tek 27 bm.) przystojnego poli­
cjanta z wyspy Jersey — Berge- 
raca.

I jeszcze jedno wyjaśnienie. W 
informacji dotyczącej nowości fil­
mowych roku 1985 złośliwy cho­
chlik zamienił tytuł filmu „Super­
man IH" (który sprowadzimy) na 
„Fantomas III".

Od rybaków z „Odry"

Na budowę Szpitala 
Matki Polki

K O N T O  budow y P om nika S zp ita la  
M a tk i P o lk i w  Lodzi wzbogacane  
zostanie o d ar ry b a k ó w  z P P D iU R  
„O d ra” w  Ś w inoujściu . D ecyzję  o 
przekazan iu  na ten cel 500 tys. z ł z 
zysku w ypracow anego przez załogę  
podjęła rada pracow nicza przedsię 
błorstw a. K o m ite t Z ak ład o w y P ZP R  
w ystąp ił z ko le i z in ic ja ty w ą  ucz­
czenia 40-lecia P R L  dodatkow ą p ra­
cą, k tórą  podjęła m .in . o rganizacja  
p a rty jn a  stoczni zak ład o w ej, angażu  
jąc  się przy  rem oncie sta tków  „ A l-  
bako ra” i  „Tasergal” . Uzyskane pie 
niądze (42 tys. z ł.) przeznaczono na 
budowę szpitala. N a  ten cel 12 tys. 
uzyskane w  ram ach dodatkow ej pra  
cy przekazała też załoga m /t ..K a l­
m a r” . <tu r*

Kara śmierci
dla wielokrotnego 

zabójcy i gwałciciela
K A T O W IC E  P A P . 19 bm . Sąd W  O 

jew ó d zki w  K atow icach  ogłosił w y  
ro k  w  spraw ie  M ieczysław a Zuba  
s. S tanisław a. B y ł on oskarżony  
o dokonanie czterech zabó jstw  k o ­
b ie t n a  t le  seksualnym  oraz o  
w ie lo k ro tn e  zgw ałcenia k o b ie t, k tó  
rych  d o konał w  różnych m iejsco­
wościach w o j. kato w ick ieg o  w  o- 
kres ie  od 1977 r. do m arca 1983 r. 
V yro k iem  Sądu W ojew ódzkiego w  

K atow icach  M ieczys ław . Z u b  został 
u znany za w innego popełn ienia  
czterech zabó jstw  i  jedenastu do­
konanych lu b  usiłow anych zgw ał­
ceń. Z a  przestępstw a te  sąd w y m ię  
rz y ł m u  k a rę  śm ierci i  pozbaw ie­
n ie  p ra w  pub licznych  na zawsze. 
W y ro k  n ie  jest prawomocny.
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Wizyta G. Andreottiego
w Polsce

(Dokończenie ze str. 1) dwustronne z lat 60-tych i 70-tych 
przeszły do historii. Te różnice 

istnienia dwóch systemów i nie możno wyraźnie pokazać na przy- 
jest przypadkiem, że ograniczenia, kładzie wymiany hondlowej. Josz- 
fcrkim Zctchód poddał w ostatnich czo w 1980 roku sięgało ona 800 
tatach swoje kontakty z nami, by- mitionów dolarów. W trzy lata póz 
ły i sg nierozerwalnie związane z niej zaledwie 450 min. 
ogólnym stanem stosunków mię- q  wizycie ministra Andreottie- 
dzy ¿wiatom kapitalistycznym i go w Warszawie mówiło się od 
socjalistycznym. dawna i nio tytko w Rzymie. Wia-

Włochy sg jednym z kluczo- ^omo było, żo dla Paktu Północ- 
wych krajów NATO f w pełni a- noatlantyckiego i dla EWG po- 
kcoptujg podstawowe założenia po dróże nad Wisłę, i to na tym 
lityczne i wojskowe tego paktu, sjczebtu, wigżg sie z zasadniczy- 
Pierwsze pociski manewrujące z m; decyzjami politycznymi. Tak 
głowicami jądrowymi zainsłalowa- ja|< 2 zasadniczym1 decyzjami po­
no właśnie we Włoszech, no Sy- litycznymi wiązało się na przcło- 
cylii. Kiedy za przykładem Stanów mjC 81 i 82 zamknięcie przed Pol 
Zjednoczonych pozostałe kraje so- sj<g drogi do kontaktów z Zacho- 
juszu zaczęły stosować wobec Pol dem.
sk; restrykcje gospodarcze i ti- Ng niedawnoj 'sesji ministrów 
nansowe Włochy podążyły ich Spraw zagranicznych NATO w 
śladom. Bardzo dobre stosunki Brukseli dyskutowano nad wizytą 
" "  ..........*-------- ---- -------  włoskiego ministra w Warszawie.

Komandosi USA
atakowali Nikaraguę

N O W Y  JO R K  P A P . In fo rm a c je  
podane przez gazetę „ D e tro it  Free  
Press” świadczą o bezpośrednim  
u dziale żo łn ie rzy  am erykańskich  w  
atakach  na N ikaraguę.

J ak  donosi ten dz ien n ik , w  la ­
tach 1982—1983 specjalne oddziały  
kom andosów ze C I po w ietrzn o -d e- 
santow ej d y w iz ji U S A  n ie jed n o ­
k ro tn ie  przeprow adzały  ra jd y  na 
te ry to r iu m  „jednego z  w rogich  
państw  U SA w A m eryce Ś rodko­
w e j” .

W edług  „ D e tro it  F ree  Press” Ucz 
ba żo łn ierzy , k tó rzy  po przeszkolę  
n iu  w  bazie w o jskow ej w  F o rt  
C am pbell (stan C onnecticut) b ra li 
udzia ł w  akcjach na te ren ie  N ik a -  
.ragui, sięga 800 osób. W ystępu jący  
w  ubraniach cyw iln ych  żołn ierze  
U S A  p rzerzu c ili śm igłow cam i k o n tr  
rew olucjon istów  n ikaraguańsklch, 
za o p atryw a li p rzec iw n ikó w  rządu  
sandinowskiego w  broń i  am unic ję  
oraz b ra li bezpośredni u d z ia ł w  
akc jach  te rrorystycznych  i  d y w e r­
sy jnych , w ym ierzonych  w  n ik a ra -  
guańskie o b ie k ty  gospodarcze. T y l­
ko  w  ub ieg łym  roku w  w a lkach  z 
arm ią  sandinowską zginęło  17 żoł­
n ie rzy  am erykańskich  — podkreśla  
gazeta „D e tro it Free Press” .

Sportowy
kalejdoskop

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M ięd zy ­
narodowego K o m ite tu  O lim ­
pijskiego Juan A nton io  Sa­
m aranch  uhonorow any został 
przez Lozannę, gdzie mieści 
śle siedziba M K O l. zło tym  
m edalem  m iasta Lozanny.

P O R A Ż K A  M Ł O D Y C H  
H O K E IS T O  W P O L S K I

R E P R E Z E N T A C J A  Polski ju ­
n io ró w  do ła t  17 spotkała sie 
w  U herśkiin  Brodzie z d ru ży ­
na CSRS do la t  16. Spotkanie  
w y g ra li gospodarze 10:2. (6:0. 
3:1. 1:1).

A  L E K A R Z E  D Y S K U T U J Ą ...

O D  dłuższego czasu b razy­
lijs k i p iłk a rz  Pau lo  R oberto  
Falcao c ie ro i na dolegliwości 
ko lan a . P rzez k ilk a  tygodni 
nie  gra ł wreszcie ostatn io  w y ­
stąpił w  barw a cii A S  Rom a — 
w  m eczu z N ap o ił (2:1) zdo­
b y ł iedna z b ram ek — ale bo­
lącą lew a  noga zn ó w  dała 
znać o sobie. L ekarze . Dod 
opieka k tó ry c h  zn a ld o w ał sie 
Falcao — nie m ogli dojść do 
D orozum ienia w  ustaleniu  dia­
gnozy. Jedni uw aża li, że B ra -  
z y lilc z y k  m a k łopoty  r  rzep­
ka. in n i b y li odm iennego zda­
n ia . Dyskusle le k a rzy  posta­
n o w ił orzeclać Falcao. k tó ry  
na testy m edyczne zdecydo­
w a ł sie w ylechać do A tla n ty  
w  U S A .

K . A X E L S S O N  Z G IN Ą Ł  
W  W Y P A D K U  

S A M O C H O D O W Y M

W  W Y P A D K U  samochodo­
w ym  zginał w  pobliżu Bruęes  
43-letn i K u r t  Axelsson. W  la ­
tach 1966—70 Axelsson 30-krot- 
n ie  w ystęp o w ał w  reprezenta­
c ji Szw ecii. G ra ł też w  zes­
pole G ais G oetebórg, a na­
stępnie w  B e lg ii w  F C  B ru -  
Res i  Ostende. W ra z  z d ru ży ­
na F C  Bruges zdobył puchar 
B elg ii ł  w icem istrzostw o tego  
k ra iu .

Później Andreotti rozmawiał jasz­
cze no ten temat z szefem bań­
skiej dyplomacji, Hansem-Dietri- 
chem Genscherem. To właśnie 
Genscher miał przecierać dyploma 
tyczny szlak do Polski. Nie z na­
szej winy musiał ustqpic palmy 
pierwszeństwa Andreotttemu.

Warto a tym wszystkim pamię­
tać, zwłaszcza że włoska wizyta 
w Warszawie nie odbywa się w 
próżni. W Londynie prowadził do­
piero co rozmowy członek ra­
dzieckiego Biura Politycznego i 
sekretarz KC KPZR, Michaił Gor­
baczow, w Pradze zakończył wizy­
tę Hans-Dietrich Genscher, w 
pierwszej dekadzie stycznia odbę­
dą się w Genewie rozmowy po­
między radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andriejcm 
Gromykp i amerykańskim sekreta­
rzem stanu George'em Shultzem. 
Do tej listy trzeba dodać również 
wiadomość z Waszyngtonu, żo pre 
zydent Reagan postanowił wyco­
fać swoje veto w odniesieniu da 
wniosku Polski o przyjęcie do Mię 
dzynarodowego Funduszu Waluto­
wego.
. Ale, riecz jasna, interesują nas 

nie tylko sprawy z zakresu wiel­
kiej polityki. Byłoby dobrze, gdy­
by i polsko-włoskie stosunki gos­
podarcze wróciły na dawne tory. 
Wprawdzie w Rzymie mówi się 
już głośno, że Włochy nie stosu­
ją żadnych restrykcji wobec na­
szego kraju, lecz jest rzeczą jas­
ną, że jeśli za tymi deklaracjami 
nie pójdą konkretne decyzje, nie 
posuniemy się do przodu. Rozwój 
wymiany zależy od naszego do­
stępu do włoskiego rynku kredy­
towego. W przeszłości właśnie ten 
dostęp okazał się dla obu stron 
bardzo korzystny, czego dowo­
dem nasza motoryzacja, zdomino­
wana przez włoskg myśl technicz­
ną. Istnieją szanse w tej dziedzi­
nie I na przyszłość, ale zależy to 
bardziej od drugiej strony niż od 
nas. Dlatego dobrze się stało, że 
mamy gościć tak wysokiego przed 
stowiciela znad Tybru. Jest to o- 
kazja do przerzucenia pomostu po­
nad ostatnimi nie najlepszymi la­
tami.

Krzysztof WOJNA

Referendum 
w Pakistanie
D E L H I P A P . R ząd pakistański U- 

trzy m u je , że ponad 50 proc. oby­
w a te li tego k ra ju , upraw nionych  
do głosowania, uczestn iczyło  w śro­
dow ym  re fe re n d u m  na te m a t „isla  
m izac ji”  P ak is tan u , a 95 proc. z 
nich opow iedziało  się za rea lizacją  
powyższego celu. K o ła  d yp lom aty­
czne ł  d z ien n ikarsk ie  w  Is lam aba­
dzie podają w  w ątp liw o ść te da­
ne, szacują fre k w e n c ję  w e wspom  
nian ym  plebiscycie na zaledw ie 25 
proc.

W bibliotece Yale

Odnaleziono nieznane 
chorały Bacha

W A S Z Y N G T O N  PA P . W  bib lio te­
ce u n iw ersytetu  Y a le  (Connecticut) 
odnaleziono m an u skryp t z 38 n ig­
dzie dotąd n ie  p u b likow anym i cho­
ra łam i o rg an o w ym i Johanna Seba­
stiana Bacha.

C enny m anuskrypt o d kry ł p rzy­
padkow o Christoph W o lf f , dziekan  
w ydzia łu  m uzycznego uniw ersytetu  
H arvard , podczas przeglądania róż­
nych X lX -w łe c 2 n y c h  dzie ł tego m u­
zyka. Christoph W o lff uznaw any  
jest w  Stanach Zjednoczonych za 
czołowego znawcę twórczości Ba­
cha..

O dnaleziony m an u skryp t o fiaro ­
w an y  został w  1867 r . un iw ersyte­
to w i Y a le  przez am erykańskiego  
kom pozytora  i pedagoga Low elła  
Masona. Od ta m te j pory dzieło  
przeleżało  ponad 100 la t w zapom ­
nieniu .

Grecja wyłamuje się z NATO?

Zmiana doktryny
wojskowej

ATENY PAP. Rząd grecki zapowiedział zmianę swej linii po­
lityki obronnej, przewidującej odejście od dotychczasowych za­
łożeń, i i  główne zagrożenie kraju pochodzi od strony północ­
nej granicy Grecji, to jest od strony państw Układu Warsza­
wskiego.
JA K  OŚW IADCZYŁ ostatnio ckiego. Jak wiadomo, we wrześ- 

na spotkaniu z przedstawiciela- n iu br. Grecja odmówiła prze- 
md partii, Ogólnogrecki Ruch So prowadzenia planowanych w 
cjalistyczny (PASOK) premier tym  czasie wspólnych grecko- 
Grecji Andreas Papandreu, .,sy- -amerykańskich manewrów pod 
stem obrony Grecji oparty by ł kryptonimem „Zeus” . Inforrau- 
dotychczas na założeniu, iż za- jąc o tej odmowie, przedstawi- 
grożenie znajduje się na polno- ciel rządu greckiego podkreślił, 
cy. Obecnie nasza polityka w y- iż Grecja nie będzie przeprowa- 
chodzi t  założenia, iż zagrożę- dzać na swym terytorium  manę 
nie Grecji pochodzi ze wschodu”  wrów wojskowych wymierzo­
ne strony Turc ji) — powiedalal nych przeciwko ZSRR i innym 
premier. krajom  socjalistycznym, gdyż

nie widzi z ich strony żadnego 
Należy przypomnieć, że grec- zagrożenia swego bezpieczeń- 

kie posunięcia w dziedzńre po- stwa.
Utyki zagranicznej i je j nieza- Niedawno Grecja oświadczyła, 
leżna polityka w ramach NATO, ¿e w ogóle nie będzie uczestni- 
wywołują coraz większe raz- CZy t  w  żadnych manewrach 
drażnienie Pentagonu i kół rzą paktu NATO dopóki nie zosta-
d2 gcych bloku północnoatlanty-

Współpraca radziecko-bułgarska

„M o st”  łączący kraje
TTI? hi lot P7Vnna iest na promy wykonały ponad pięć ty-JUZ, od pięc.u la t czynna jc=t *  rejsów, przewiozły około pół 

międzynarodowa kolejowa prze- mniona wagonów kolejowych. Nie­
prawa promowa, uruchomiona mai o sześć godzin udało się skró- 
na podstawie porozumienia mię- cić czas P°st<>lu statku. .
rł?v rzartami 7SRR i Buł«ar- Na llnU kursują dwa radzieckie i 

, 7  . r z ą a a m i  7  ,  J  1 . dwa bułgarskie 180-melrowe promy
sklej Republiki Ludowej. wyposażone w nowoczesne urządze-

W ciągu pięciu la t powstała nia, dostosowane do pływania w do
* ro 7 W ;n e ła  s ;e n o w a  fo r m a  in -  w olnych w aru n kach  atm osferycz- ; r o z w in ę ła  s .ę  n o w a  w i u i a  nych . K ażd y  prorn zabiera na swe
te rn a c jo n a lis ty o z n e g o  w s p o łz a - trz y  p o kłady ios czteroosiowych  
w o d n ic  t w a  s o c ja lis ty c z n e g o  m ię -  w agonów. „M ost p ły w a ją c y ” l l i j -  
a 7V  m a r v n a r 7v i k o -  czewsk—W arna—Iljic ze w s k ”  pozwo-d z y  z e s p o ła m i m a r y n a r z y  i  k o  w  skrócić czas Z d u n k ó w  oraz zna
lejarzy bratnich krajów. czn}e obniżył koszty ich transportu.

O D  początku eksploataoii kom - 
pleksu prom ow ego I l j ic  W a r-

ną uwzględnione je j żądania 
odnośnie respektowania in ­
teresów narodowych Grecji.

Konkretnie chodzi tu o spór 
z Turcją i dowództwem NATO 
dotyczący stacjonowania wojsk 
greckich na wyspie Lemmos. 
Negatywne stanowisko strony 
tureckiej w  tej sprawie spowo­
dowało, iż NATO sprzeciwiło 
się obecności wojsk greckich na 
Lemnos.

Odpowiedź
Turcji

A N K A R A  P A P . T u rc ja  o zn ajm iła  
w  środę, że „podejm ie  w szelk ie  
niezbędne śro d ki” wobec decyz ji 

ten o przem ieszczeniu greckich  
sił zbro jnych  w  k ie ru n k u  granicy  
wschodniej. Rząd w  A n karze  o- 
św iadczył, że dyslokacja taka  
..stw arza zagrożenie d la  T u rc ji  i  
jest sprzeczna z  zasadam i N A T O ” .

Światowa flota handlowa

PROM „ G ieroj Szipki”  podczas 
iljiczewskiego portu.

załadunku przy nabrzeżu

Gzy grozi nam bombardowanie meteorytów?
WASZYNGTON PAP.. My jesz- Wygląda to następująco. Cały kładu Słonecznego, bardzo często 

cze nie, ale pokolenia, które będą Układ Słoneczny odbywa nieustan zderzając się z powierzchniami 
żyły na ?iemi za kilka milionów ną podróż po naszej galaktyce, planet, 
lai, mogą znaleźć się w obliczu zwanej\ Mleczną Drogą. Jej prze-
tego niebezpieczeństwa. I kto wie, mierzenie zabiera mu 250 min lat. Naukowcy obliczyli, że takie'od- 
czy nie czeka ich Ąo samo, co W trakcie tej wędrówki dochodzi chylenia od płaszczyzny galaktyki 
spotkało dinozaury ponad 30 min do okresowych wahań „w dót łub zdarzają się mniej więcej co 33 
lat temu, gdy wyginęły na skutek w górę", co sprawia, że Układ młn lat. Wtedy to na powierzchni 
bombardowania meteorytowego. Słoneczny przez pewien czas znaj Ziemi zachodzą gwałtowne zmia- 
Tak przynajmniej wynika z róż- duje się nieco poza płaszczyzną ny w strukturze powierzchniowej, 
nych teorii naukowych na ten te- galaktyki. Tu staje wobec groźby co połączone jest również ze zmia 
mat. zetknięcia się z ogromną chmurą nami klimatycznymi.

Dwaj naukowcy z instytutu God galaktyczną, którą tworzą gazy »
dara przy NASA, geolog Michael pył gwiezdny. To z kolei prowadzi Na nasze szczęście Układ Sło-
Rampino i astronom Richard Stot- do różnych dyslokacji orbitalnych neczny znajduje się obecnie cał-
hers, którzy zagadnieniem tym zaj planet, a także komet, meteory- kowicie w płoszczyźnie Mlecznej 
mują się od szeregu lot, przadsta- tów I asteraidów, które krążą wo- Drogi, I nie grozi mu na razie 
wili niedawno najbardziej przeko- kół Słońca. Chmura powoduje, źe spotkanie z chmurami gwiezdny-
nywające, jak się wydaje, wytłu- zmieniają one swój dotychczaso- ml.
moczenie tego zjawiska. wy tor i. wpadają do środka U-

Spadek tonażu
L O N D Y N  P A P . Jak  In fo rm u je  

b ry ty js k ie  tow arzystw o okrętow e  
L lo y d , ogólny tonaż f lo ty  handlo­
w e j zm nie jszy ł się w  br. o 3.9 
m in  ton i  w ynosi obecnie 418,7 m in  
ton. N a jw iększy spadek tonażu za­
re jestrow ano  w e floc ie  tankow ców  
— o 9,8 m in  ton. N atom iast w zrósł 
tonaż statków  do przew ozu ładun­
kó w  suchych — o 5,3 m in  ton.

N a jw ię k s zy  spadek tonażu zare je ­
s tro w a ły  L ib e r ia , W ie lk a  B ry ta n ia  i 
G recja , p rzyrost natom iast zanoto­
w a ły  C yp r i  Panam a.

„Globus“ Rubika
B U D A P E S Z T  P A P . N azw isko  wę­

gierskiego w yn a lazcy  E. R u b ika  
oraz jego  słynna ko stka  znane są 
dziś w  c a łym  św ieci«. Jednakże  
R u b ik  n ie  spoczywa na lauzach. 
Jego nową łam ig łó w ką  Jest „glo­
bus”  o średnicy 12 cen tym etró w . 
Składa się on z 38 części: 30 ru ­
chom ych k w a d ra tó w  i  8 n ierucho­
m ych tró jk ą tó w . J a k k o lw ie k  na  
pierw szy rz u t oka now a gra jes t 
m n ie j in teresu jąca n iż  sześcian, 
zdan iem  w ie lu  jest o w ie le  poży­
teczniejsza, gdyż n ie  ty lk o  ro zw ija  
logiczne m yślenie, łecz fa k ty c zn ie  
jes t pomocna w  nauczaniu  geogra­
f ii .

Francja

Niezwykła
kontrabanda
P A R Y Ż  P A P . W  ciężarów ce skon­

tro lo w an e j na g ran icy  z B elg ią  cel 
n lcy  francuscy zn a leź li dw ie  be­
c zu łk i napełn ione wzbogaconym  u -  
ranem . W yw iezio n o  go z m ającego  
siedzibę w  B e lg ii ośrodka badań  
n u k learn ych  „E u ro a to m u ” . Ład u n ek  
ten  n ie  został w p isany do dekla­
ra c ji ce ln e j. S zefow ie ośrodka o - 
św iadczyli, że  p rzy  w yd aw an iu  ła ­
d u nku  popełniono om yłkę . P o lic ja  
francuska rozpoczęła dochodzenie  
w  te j spraw ie*
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k r o t n ie .  D r u g im  c z y n n ik ie m , mISJh w y n ik a  np., że pow ażny  

k t ó r y  w p ły n ą ł  n a  t a k  z n a c z n e  S g Wt e c h n ic z V aS k ó w e!w  po?: 
p r z e k r o c z e n ie  p la n u  p r o d u k -  cie ma fa k t, iż  stoczniowcy zda- 
c y jn e g o  „ P a r n ic y ” , je s t  p r o w a  ta m  na si*e w łasnych rą k .
rizrkna n r? P 7 n a?  U rządzenia podnośne w  porcie sąu  zo o  a  p rz e z  n a s  m o a e r n iz a  tru d n o  osiągalne, a w łasnych ru -  
c ja ,  t r z e c im  —  p o p r a w a  w y -  chom ych podnośników stocznia 
d a jn o ś c i p r a c y , k t ó r a  je s t  n ie  . posiada. „S y tu ac ję  w  tym  
s k u tk ie m  u s ta n o w io n e g o  d o ić

SPOSROD trzech szczeciń- to PIan roczny usług 
*ki<‘h ii remfinłn«rvph wych, świadczonych dla armato-sKitn stoczna, remontowych, rów krajOWych i zagranicznych, 
„Farmca należy do najm nie j został tutaj już wykonany w o- 
Rzych. Wartość produkcji SSR statnich dniach listopada. Do koń 
„G ry fia ”  wynosi ponad 5 mi 
hardo w zł, M orskiej Stoczni 
Remontowej w  Świnoujściu
— ponad 1,6 m ld  zł, a Sto­
czni Remontowej „Parnica”
— ©k. 1,1 m ld zł. Dodajmy 
jeszcze dla porównania Licz­
bę zatrudnionych w  tych sto­
czniach ludzi. W „Gryffti”  pra 
cuje ok. 3,4 tys. osób, w 
MSR •— 1350, a w  „Parnicy”
— ok. 860.

wcześnie nowego systemu 
płac, tzw. motywacyjnego.

D O D A J M Y  od siebie, że „ P a r­
n ica”  w ykonała  p lan  roczny w  
okresie niespełna jedenastu  m ie ­
sięcy w  w aru n kach  dużych tru d ­
ności ko operacyjnych , zaopatrze- 

r(im nntn . n iow ych  i  znacznego niedoboru  
zatru d n ien ia . B ra k u je  często pod­
staw ow ych narzędzi. N p . dobrego  
klucza n ie  dostanie się w  k ra ju  
1 trzeba go kupow ać w  k ra ja c h  
tzw . drugiego obszaru p ła tn icze-

czne unowocześnienie narzędzi i 
urządzeń, k tó ry m i- nasi p raco w n i­
c y  w y k o n u ją  re m o n ty  portow e” .

A JA K IE  są szanse odtwo- 
rzeniowe? Od razu trzeba po­
wiedzieć, że własne możliwo­
ści są dość skromne. Zakład 
już od 1982 r. 65 proc. wy­
pracowywanych przez siebie 
zysków przeznacza na fun-
dusz rozwoju, co jednak nie krajowych i

nergetycznego, poprawić za­
plecze produkcyjne, warunki 
pracy, ochronę środowiska na 
turalnego i  zabezpieczanie 
przeciwpożarowe. I  to właści­
w ie wszystko, na co stać sa­
mą załogę stoczniową.

P O Z O S T A JE  jed n ak  problem  
podstaw ow y do rozstrzygnięcia, 
m ianow ic ie  reko n stru kc ja  zak ła ­
du  w  k ie ru n k u  kom pleksow ych  
usług rem ontow ych  statkó w , w y ­
e lim in o w an ia  przeh o lu n kó w  sta t­
kó w  do doku SSR „ G ry f ia ”  1 z 
pow rotem , s tw orzenie nowocze­
snego wyposażenia ośrodka k a -  
dłubow o-konserw acyjnego, w yp o ­
sażenie stoczni w  urządzenia, k tó  
re  zap ew n iłyb y  m ożliwość zasto­
sowania now ych tec h n ik  i  tech­
nologii rem ontow ania  s ta tkó w

zagranicznych.

„Parnica“: Plan z nadwyżką i co dalej?
ca ro k u  stoczniow cy p rzep ro w a- go, c zy li za tw ard ą  w alu tę , k tó -  n o k r v w a  m m p t  tv e h  nn ih a r
dzą dodatkow e re m o n ty  s ta tkó w  re i  w  stoczni n ie  m a O d trzeoh P ° K ry w a  n a w e t  ty c n  n a jD a ff -  Tłrt- __  „  .
o w artości ponad 100 m ilio n ó w  zł! la t  m ale je  załoga. J a k  się d o - d z ie j  p o d s ta w o w y c h  p o tr z e b  sn3, "  : • ’ P • ° ^ ym- w ła '

w ła d u ję , dzie je  się to na tte  n ie  te c h n ic z n y c h . Skutek — p a s tę

W edług  w y liczeń  k ie ro w n ic tw a

snym  m ilia rd em , potrzeba Jeszcze 
ponad 3 m ilia rd y  z ł na reko n -

PYTAM  dyrektora SR „P ar najlepszych płac 'i ogromnej u- pująca dekapitalizacja ma ja t- struićcję zakładu.' Doświadczenia
zn iow ycn. v \y  , , , — _ . _______— r oku obn ica^m gra  taż. Tadeusza Ko- I™ trwałego i  dalsze zagrożę,

szuckiego, co złozyło się na pośrednio produkcyjna, ' "  . - - - - -
ten sukces załogi? — Przede ------ ' '

ro k u  obecnego —  i  nie ty lk o  ~  
-  - -  . , ,  . , . . - , , w y k a za ły , że jes t o lb rzy m ie  za-

r . , . .  . ty m  m e  s p a d k u  zd o ln o ś c i p r o d u k -  po trzebow anie na usługi rem on-
bardzo cenieni i  poszukiw an i fa -  c y jn y c h . tow e SR „P arn ica”  w  k ra ju  i  za
chow cy, Jak np. spawacze. granicą, zwłaszcza w  ZS R R  i

? Jednak prob l,c_ n  I inrirt i  • . N R D . Stocznia w  ty m  stanie tech
m em  na dziś i ju tro , k tó ry  w p ły  Do roku 1990 s to c z n ia  może nicznym  n ie  może jed n ak  sprostać

,na ^ ie ikośc^ p ro d u k - z  w ła s n y c h  z y s k ó w  w y a s y g n o  w szystk im  zam ów ieniom  jednych
........................... - i  d rug ich  kon trah en tó w . W  te j

s y tu ac ji n a leża łoby rozważyć

CH O Ć  „P arn icę”  za liczam y do
m niejszych zak ładów  stocznio- ______ . . .  . ,  .  -  . ,
wych, to jednak przez to wcale wszystkim duży wzrost eks- 
nie obniżamy je j rangi społecz- portu, usług, zwłaszcza do 
nej i gospodarczej, Jaką odgrywa Związku Radzieckiego _
w  Szczecinie i w  ogóle w  p rze - « .d u z ie c it ie g o  -  . b rak"o d n ó w m riń łeT  *  W ia» n y c u  z y s itu w  \
m yślę rem o n tu  sta tkó w  w  P o l-  w  o d p o w ie d z i.  Z a ło ż e n ia  w yko n a w c ze * zag ład!?  V  ™ uźe w a ć  1 m i l ia r d  z ł n a  e e le  od- ,  naieza iooy rozważy?
S m i w f  f? w “ n £ k 3fn ic fa 'tv w n S  t r0C ? n e g 0  W  t y m  W a r lą -  „ d z iu ry "  w  in fra s tru k tu rze  tec h - t t r o r z te l io w e .  D u ż o  to  c z y  m a  m «  i o A n a S a n i a ^ T p o -  
I™  i  O fiarności w  ora?v D a S  P r z e k r o c z y l iś m y  o o k o ło  "  wyposażeniu technlcz- ło ?  M a ło  —  te n  m i l i a r d  z a -  trzeb  technicznych z banku
tem u w y ra z  nieje< l i S S i n F e 8 ^ 1“  80 m in  z ł  W n a s z y m  p r z y -  ¡ g “ ;,0 ’ t e m iT o w a c V a t o '<S S c i ' i !  p e w n ia “  je d y n ie  t z w . 'm o d e r S -

efektywność eksportu £ " K J S S  f f i S S S Ł ^ S S :  L e je  odtwLzentowe, tj. m“
Jest’ z f to d z e yt d z K f j .  B o ryka  się b a ‘r.d z a  W ? f >k,a  —  W. w 7 r 6 w n a ć  p e w n e  b r a k i  w  “ y™  k ra ju  system ie finanso-
°S ‘  J e Wz a S a odUl 3 3 l C‘ »m m im o p t w iJ k s C T i l  * "  W o je w ftd z k ie ^  p l r t i i .  z  m e - w y p o s a ż e n iu  te c h n ic z n y m , u -  T i z a n s e  ta k ie  ró w n ież is tn ie -re m e zalezą od m e j, a m im o  p o W ię K S z y ła  Się p o n a d  d w u -  m o n a łu  przedstaw ionego te j k o - z u p e łn ić  s y s te m  z a s i la n ia  e - ją . H e n ry k  P R A W D A

Partyjne zebranie szkoleniowe w ZPO „Odra”

l a c z y n a i ą c
od własnego podwórka...

(Dokończenie ze str. 1)

Dlatego też prelegent — dy­
rekto r zakładu Józef Kubiszyn
— skoncentrował się na zasad­
niczym pytan iu „Czy ZPO „Od­
ra” wykorzystały Istniejące mo­
żliwości poprawy efektywności 
gospodarowania?” Odpowiedź 
na to  pytanie była twierdząca, 
przedsiębiorstwo uzyskało w te j 
dziedzinie wyraźny, liczący się 
postęp.

D Ą Ż E N IE M  wszystkich producen­
tó w  odzieży jest uzyskanie n a jm n ie j 
szego zużycia m ateria łó w , co od­
pow iada osiągnięciu m in im a ln ych  
kosztów m ateria ło w ych . W  ZPO  
„O d ra ” od ła t  stosowany jes t sy­
stem p ro jek to w an ia  notrm zużycia  
tk a n in  m o tyw u jący  do oszczędności. 
Poziom oszczędności uza leżniony Jest 
od przygotow ania  zawodowego i su­
m ienności p raco w n ikó w  a fe ry  pro­
jek to w a n ia  i  s fery  w ykonaw czej oraz  
stosowanych bodźców ekonom icz­
nych. Stąd też w  zak ładzie  fun kc jo  
n u jc  prem ia  d la  k reś la rzy  za osz­
czędność tk a n in y . Pow ołano też ze­
spół, k tó ry  w  sposób szczegółowy 1 
system atyczny an a lizu je  rac jonalne  
w ykorzystan ie  tk a n in , w e ry fik u je  
n o rm y  1 w prow adza nowe, oszczę­
dne technologie. W  ro k u  ub ieg łym  
zastosowano np. zasadę układ ó w  łą 
czonych (łączenie k ilk u  ro zm laro -
-  w zrostów  w  je d n y m  d łu g im  u k ła ­
dzie) w  pro d u kc ji d la  H  obszaru  
płatniczego, co zm niejsza znacznie  
m ateriałochłonność.

Z  zaoszczędzonej podczas ro zk ro ju  
tk a n in y  w  la tach  1983 i 1984 uzyska­
no dodatkow o 4 461 szt., w yro b ó w  
o w artości 4 301 tys. z ł. W  ezasie 
p rzem ierzan ia  — w a rs tw o w an ia  tk a ­
n in  u jaw n io n o  we w spom nianych  
d w óeji la tach  n a d w y żk i m etrażow e, 
z k tó ry c h  uszyto «450 szt. w yro b ó w  
o w artości 6 188 tys. z ł. R ealizac ja  za  
dań u ję tych  w  program ie  a n ty in fla ­
c y jn y m  przyniosła w y ro b y  ry n k o w e  
o łączn e j w artości 10 484 tys. zł. 
Dalszym  prze jaw em  gospodarności 
za łogi ZP O  „O d ra”  Jest w y k o rzy ­
stanie resztek m etrażow ych , „ k ilo -  
g ram ó w ek”  a naw et wypadów’ w e­
w nętrznych  pow stałych w  tra k c ie  
ro zk ro ju  tk a n in , resztk i te  w  ilości 
16 331 m b i 9 050 kg  zagospodarowa­
no w  la tach  1983 i 1934 do produk­
c ji  ta k ic h  w yro b ó w  ja k  spódniczki, 
k ap e lu s ik i, spodenki, ezapki, po kro ­
wce. W sum ie w ykonano  23 861 szt. 
tych  w yro b ó w  uzysku jąc  w artość  
ponad 5 m in  zł. Z  resztek w y k ra ­
wano ró w n ież  ręka w ic e  robocze i  
Jako p ó łfab ryka t sprzedano In n ym  
producentom . P rzyniosło  to  dodat­
kow ą w artość sprzedaży na sumę 
10.5 in ln  zł.

A le  dzia łan ia  oszczędnościowe n ie  
ogran iczy ły  się ty lk o  do p ro d u k c ji. 
D la  popraw y funkcjonalności, estety

k i, zapew nien ia  w łaściw ych  w aru n ­
k ó w  p racy  służbom  pom ocniczym , 
w a ru n k ó w  socjalnych (w  ty m  także  
w e w łasnym  ośrodku w czasow ym  
„H o rb aczó w ka” ) w yko n an o  w iele  
prac -m odernizacyjnych, ad ap tacy j­
nych, rem ontow ych  system em  gospo 
d arczym  % pom in ięc iem  obcych w y  
konaw ców . Jest to d ługa lis ta  przed  
sięwzięć, k tó ry c h  sk u tk i są w  rak  la 
dzie w id zian e i  cenione przez za­
łogę. Szacunkow e koszty w yko n an ia  
tych  prąc przez obcych w y k o n a w ­
ców  oscylow ałyby w  granicach 6—8 
m in  z ł, n atom iast rzeczyw iście po­
niesione przez zakład n a k ład y  za­
m k n ę ły  się sumą 1938 tys. zł.

W INNYCH dziedzinach dzia­
łalności przedsiębiorstwa kom­
pleksowy program oszczędności 
i  anty in flacyjny na lata 1983—■ 
1985 przew idywał racjonaliza­
cję zatrudnienia, poprawę jako­
ści produkcji, efektywne wyko­
rzystywanie czasu pracy i osziozę 
dność energii i  paliw . Przepro- 
wadlzomy przegląd obsady sta­
nowisk i zatrudnienia spowo­
dował zmniejszenie zatrudnie­
nia w. grupie pracowników ad~ 
minai* ti*acji i  pośrednio produk­
cyjnych o 52 osoby co dało 
os.zczę-dność funduszu płac rzę­
du 5,0 m in zł. Znaczne zwięk­
szenie udziału I  gatunku w pro­
dukcji ogółem przyniosło efek­
ty  w  wysokości 8 m in zł, zaś 
zwiększenie liczby wyrobów ze 
znakiem jakości „1”  dalsze 

11 684 tys. zł, zmniejszenie zużycia 
pa liw  i  energii dało 239 tys. zł, a 
upłynnienie zbędnych maszyn i 
części zamiennych — 3 982 tys. 

zł. Spadek czasu nie przepraco­
wanego wystąpił jedynie w 1983 
r. i  przyniósł e fekty rzędu 18 
m in zł. W roku bieżącym no­
tu je się wzrost czasu nie prze­
pracowanego, stąd konieczne są 
skuteczne działania na rzecz po 
prawy tego stanu rzeczy. Łącz­
ny . efekt rea lizacji programu 
oszczędnościowego w  sferze pro­
dukcji przyniósł 55 482 tys. zł, 
a obniżka kosztów — 7 220 tys. 
zł. Oprócz ewidentnych korzy­
ści dla zakładu i  jego załogi 
działania te dały o sobie znać 
na ryn ku  w  postaci dodatko­
wych sztuk wyprodukowanych 
wyrobów, a także uzyskiwanych 
należności dewizowych za eks­
portowane usługi,. .

Czy wykorzystano w s z y s t- 
k i e możliwości w dziedzinie 
oszczędnego gospodarowania? 
Zakład zamierza kontynuować 
działania, które w  1983 i 1984 r. 
dawały wymierne efekty, wpro­
wadzić przemierzanie i segre­
gowanie tkanin szerokościami 
(da to efekty w postaci lepsze­
go wykorzystania tkanin), za­
gospodarować zwolnioną (z pro­
gramu operacyjnego) moc pro­
dukcyjną i (zamiast 100 tys. 
szt. spodni w gr. I I I  wykonać 
100 tys. szt. z tkaniny just), 
wprowadzić zmiany organiza- 
cy jno-technologiczne w zespo­
łach produkcyjnych oraz dozo­
rze, a także wzmocnić dyscypli­
nę pracy przez Wyeliminowa­
nie nieuzasadnionych przerw  w 
pracy. Na marginesie należy do­
dać, że wśród 52 zakładów 
przemysłu odzieżowego w kra ­
ju  ZPO „Odra”  plasują się 
swymi wskaźnikami ekonomicz­
nym i na pierwszym miejscu. 
Średnia płaca załogi tego przed­
siębiorstwa (16 294) jest także 
najwyższą w przemyśle odzieżo­
wym.

W dyskusji wskazano jeszcze 
m. in. na niedostateczne wdra­
żanie projektów  racjonalizator­
skich, konieczność dalszego 
podnoszenia jakości wyrobów, 
szerszego wprowadzania nowych 
wzorów (mówiono np. o jakości 
kompleksowej produktu od fa­
zy przygotowania przez produk­
cję do sprzedaży), a także o 
w ie lu  sprawach z zakresu or­
ganizacji pracy i  obsługi pro­
dukcji upatrując w każdym z 
tych problemów dalsze źródła 
zwiększenia produkcji, obniże­
n ia  kosztów 1 tym  samym 
zwiększenia zysku przedsię­
biorstwa. Tylko pełna realiza­
cja zadań produkcyjnych i  po­
prawa efektywności gospoda­
rowania w  poszczególnych za­
kładach może doprowadzić do 
poprawy sytuacji gospodarczej 
k ra ju . E fekty takiego działania 
załoga ZPO „Odra”  sprawdziła 
już w  stosunku do siebie.

v Edward W ITUSZYSSKI

Wypoczynek zimowy

Drożej i gorzej
# TEGOROCZNE wczasy wych. Będzie raczej odwrotnie, 

zimowe zapowiadają się Za coraz więcej pieniędzy bę- 
pr/etle wszystkim drogo, dzienny wypoczywać w coraz 
Przeciętne ceny turnusów gorszych warunkach. Wiąże się 
wczasowych będą o 15—20 to przede wszystkim z dekapi- 
proc. wyższe od cen wcza- tallzacją bazy wczasowej i tu- 
sów zimowych w ubiegłym rystycznej. Pełne rozeznanie w 
roku i  o 5—T proc. wyższe te j sprawie będziemy m iel: do- 
niż koszty skierowań na piero za dwa łata, gdy GUS 
wczasy letnie. przeprowadzi na zlecenie GKT

odpowiednie badania. W yryw- 
WEDŁUG inform acji Główne- kowe obserwacje przeprowadził 

go Komitetu Turystyk i za jed- w  tym  roku Insty tu t Turystyki, 
no skierowanie trzehrf* będzie Oceniono 35 proc. całorocznych 
płacić od 9 do 14 tys. zł. Po- obiektów turystycznych. Polo- 
byt na obozie narciarskim  (z wa z nich wymaga generalne- 
in str aktorem) będzie kosztował go remontu. Podobnie jest z 
22 tys. Dwa tygodnie w K ar- bazą wczasową. Wszystkie na- 
paczu podczas fe r ii zimowych te-mi as t  ośrodki odczuwają bva- 
kosztują, za pośrednictwem k i wyposażenia: żarówek, bie- 
„Orbisu” , 16,5 tys. zł. G łówny łizny pościelowej, sztućców, 
Kom itet Turystyk i zapowiada garnków, naczyń stołowych, 
przy tym, ¿e może być i dr o- Główny Kom itet Turystyki 
żej, jeśli na początku przysz- przypomniał w  związku z tym 
lego roku wzrosną niektóre c.e- podległym i  nadzorowanym przez 
ny. Ale FWP, nie czekając siebie przedsiębiorstwom o 
przyszłego roku, zawiadomił „obowiązku przestrzegania za- 
niektórych klientów, by do w y- sad wiązania ceny ze stand ar­
ii upionych wcześniej skierowań dem usług oraz udzielania zna­
na pobyt świąteczny w Szczyr- żek i  bon ifika t w przypadku 
ku  dopłacili 1000 zł. jego obniżenia” . A le przypom­

nienie to najwyraźniej nie po- 
Za te pieniądze gwarantuje skutkowało, bo ceny wczasów 

się noclegi i wyżywienie. Do- rosną, a nie spadają. Do opłat 
datkowe atrakcje skałkulowa- za same wczasy dochodzą jesz- 
ne są oddzielnie. K u lig  z pie- cze koszty przejazdu (wyższe 
czeniem kiełbasek na przykład n iż w  roku ubiegłym) oraz drób 
będzie kosztować 350—400 zł. ne w ydatki: fry tk i,  zapiekanki, 
Niejasna jest wciąż wysokość ciastka. W ten sposób dw uly- 
opłat za wyciągi narciarskie. godmiowy wypoczynek w  nie 

Nie można jednak oczekiwać, najlepszych warunkach kosztu- 
że wraz ze wzrostem cen pod- je około 20, a może i więcej 
niesie się jakość usług wozaso- tysięcy. Kogo na to stać? . -
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ZAWSZE W CZWARTEK — magazyn „Rock, pop, disco, jazz”  czyli informacje 
ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Mowy rozdział zespołu Kombi

KOM BI przed szczecińską publicznością w sali WDS-u.

także podczas poniedziałkowego bi zatytułowany „Nowy roz- 
koncertu w  sali szczecińskiego dział” . Nomen omen — spraw- 
WDS-u. Kombi dysponując ta- dziło się, zespół od k ilku  lat 
lentem Sławomira Kosowskiego solidnie pracujący nad techni- 
i nowoczesną aparaturą (choćby ką, własnym brzmieniem itp. 
skomputeryzowane ełektroniez- doczekał się zasłużonego sukce- 
ne bębny firm y  „Simmsons” ) su. A najważniejsze w tym 
potrafi nadać swej muzyce ory- wszystkim jest to, że czwórka 
ginalne brzmienie, które — być muzyków z Kombi ani myśli o 
może — pozwoli wypłynąć na kończeniu tego rozdziału karie- 
szersze wody. ry.

KWARTET Kombi zaw­
sze znajdował się w czołów 
ce polskiego rocka, ale do­
piero teraz, dzięki tegorocz 
nemu festiwalowi opolskie­
mu, trafił na Panteon. Pio­
senka „Słodkiego, miłego 
życia”, choć znana już 
wcześniej, właśnie w Opo­
lu stała się przebojem, o- 
twierając nowy rozdział w 
historii zespołu.

PÓŹNIEJSZY występ w Ope­
rze Leśnej potwierdził nie tylko 
niebywałą popularność grupy, 
ale i  wysoką klasę muzyków.
Mo-gl.iśmy przekonać się o tym

Wybraliśmy
d l a  W a s

K IL K A  pozycji z program u  
radiow ego: ^  W ieczór p ły to ­
w y  — ogłoszenie w y n ik ó w  p le­
b iscytu na P ły tę  R oku , n ie ­
dziela godz. 22.15 pr. I I  b  S tu ­

d io  S tereo zaprasza — m. in . w  
przedśw iątecznym  nastro ju  śpię  
wa Elvis Presley, sobota godz. 
23.29 p r. I I I  O  M u zyka  dla ko ­
lekc jonerów  — jedna z n a jc ie ­
kawszych p ły t  zespołu Jethro  
T u l l  ,.Stand U p ” , n iedziela  
godz. 12 pr. I I .

Przebój na karnawał?
CHOC do rozpoczęcia karna­

wału zostały jeszcze prawie 
dwa tygodnie, wydaje się iż 
przebojem w tym  czasie będzie 
piosenka „Tora! Tora! Tora!” . 
Już teraz jest często grana w 
dyskotekach. Rytmiczna, łatwo 
wpadająca w ucho — rzeczy­
wiście ma szansę być karnawa­
łowym hitem.

jąca Eartha K itt  wystąpiła w 
ub. tygodniu na dwóch koncer­
tach w  Warszawie. Ci, którzy 
by li w  Sali Kongresowej, z za­

chwytem opowiadają o recitalu 
pieśniarki. Recenzenci nie k ry ­
ją  też zdziwienia, że widownia 
nie była wypełniona do ostat­
niego miejsca, wiele fo te li po­
zostało pustych. Spraw iły to 
wysokie ceny biletów, nie każ­
dego było na to stać.

Eartha K it t  chętnie rozma­
wiała z dziennikarzami. Oto co

Od k ilk u  miesięcy Kombi 
przygotowuje się do promocyj­
nego koncertu na targach 
M IDEM  w styczniu 1985 roku, 
do którego dojdzie dzięki współ 
pracy z bryty jską firm ą impre­
saryjną „Skratch Musie” . Rezul 
tatem m. in. występu na festi­
walu sopockim są też liczne za­
proszenia na koncerty w RFN, 
Holandii, Szwecji, Berlinie Za­
chodnim...

Wczesnym latem „Po-lskie Na­
grania”  wydały longplay Kom-

— Ciekawa jestem jak wyglą 
da wasz kra j. Dużo czytałam o 
Polsce, Interesuję się was-zą h i­
storią, a ostatnio dużo mówiło 
się o waszym kra ju , więc po­
stanowiłam sama skonfronto­
wać te opinie z rzeczywistoś­
cią.

— Jakie utwory śpiewa pani 
najchętniej?

■— Dużym sentymentem darzę 
piosenki, które uczyniły mnie 
sławną, ale mam też nowe w 
swoim repertuarze, chcę by one 
właśnie przybliżyły mnie młod­
szej publiczności.

— Czy ma pani swojego ulu 
bionego kompozytora?

— Wykonuję piosenki róż­
nych twórców, właściwie ze 
wszystkich zakątków świata. 
Sama też napisałam wiersz do 
którego muzykę skomponował 
E. Kor men, jest tam trochę za­
pożyczeń z Chopina...

— Dokąd uda te się pani po 
koncertach w Warszawie?

— Jadę do RFN-u, potem do 
A lg ie rii < i wracam do domu. Na 
początku roku mam występy w 
Kanadzie. Występuję też na 
Brodwayu w spektaklu muzycz 
nym.

Co na liście przebojów?

Sal — solo
NA liście przebojów „T ró jk i”  

— zmiany. George Michael z 
piosenką „Careless Whisper”  zo 
stał zdetronizowany przez Sala 
Solo z zespołu Classix Nou­
veaux i  „Sandamiano”  (dwa ty 
godnie na liśeie, z czternastego 
miejsca na pierwsze!).

Przy okazji podajemy adres 
fan-cłubu zespołu Classix Nou­
veaux: Młodzieżowy Dom Kul­
tury, ul. Czackiego 11, Kraków* 
-Podgórze.

Polska na MIDEM
PODCZAS styczniowych Tar­

gów Muzycznych M IDEM  w 
Cannes przedstawiona zostanie 
m. in. p łyta „Musie from Po- 
łand”, zawierająca eksportowe 
wersje polskich przebojów. Na­
sza ekipa zaprezentuje też tzw. 
w ideo-elips Gaygi, nazwanej w 
NRD po ostatnich koncertach z 
grupą DIN „najbardzie j ekscen 
tryczną gwiazdą polskiego roc­
ka” .

Lepszy z niego aktor
D A W N O  n ie  n ie  słyszeliśm y o 

francuskim  piosenkarzu Johnny H a- 
lly d a y u , n iezm iern ie  po p u larn ym  w  
la tach  sześćdziesiątych. O tóż w ystę­
pu je  on n adal, jed n ak n iezb y t czę­
sto 1 bez w iększych sukcesów. Z a­
czął także  w ystępow ać w  film ie , 
obecnie g ra  g łów ną ro lę w  „D etek­
ty w ie ” . Ponoć no p lan ie  film ow ym  
idzie  m u znacznie le p ie j n iż  na 
estradzie...

Powrót weteranów
Z N A N E  niegdyś zespoły Anim ais  

i  Y ardb irds  (ten  d ru g i pod nazwą  
Box O f Frogs) w zn o w iły  działalność, 
nag ryw a jąc  p ły ty  d ługogrające. W 
nagraniach odrodzonych Y a if lb ird -  
,sóvv w z ią ł udzia ł J e ff  Beck.

Wielkie koncerty J. Skrzeka
JOZEF SKRZEK organizuje w przyszłym roku dwa wielkie kon­

certy. Pierwszy — już 5 stycznia w katowickim „Spadku” . Będzie 
to „Śląskie muzykowanie" z udziałem m. tn. Jona Skrzeka (brat 
Józefa), kerieusza Dudka, Jerzego Piotrowskiego, Antymasa Apo- 
stolisa. Drugi koncert — latem w Zakopanem... na Dużej Krok­
wi. Ma on być połączony z plastycznymi efektami wizualnymi j 
ponoć filmowany przez ekipy TV z RFN i  Australii,

Fascynująca Eartha Kitt
OW IANA legendą i  nowymi powiedziała tuż po przyjeździe 

sukcesami, jak  zawsze fascynu- do Warszawy:

przełożyła Zofia Zinserling

-------------------------------- 123 ___________________

Wtedy on zaczął schodzić po schodach, podtrzymywały go 
panna Dorland i siostra Armstrong, a wyglądał okropnie, 
biedny staruszek. W illiam  — lokaj, wie pan ■— wszedł i po­
wiada, że złapał taksówkę, i  wsadził do n ie j generała Fen- 
timana, a wtedy panna Dorland i pielęgniarka w róciły  na 
górę i na tym  się skończyło.

— Rozumiem. Od jak  dawna tu  jesteś, Nellie?
— Od trzech lat... proszę pana. To „proszę pana”  było 

ustępstwem na rzecz dobrych manier Parkera i  jego ku ltu ­
ralnego sposobu wyrażania. „To dżentelmen”  — zauważyła 
później Nellie w rozmowie z panią Mitcham, która odparła: 
„N ie, Nellie... dobrze wychowany, nie przeczę, ale policjant 
to człowiek i  proszę cię, żebyć to sobie zapamiętała” .

— Od trzech lat? To na dzisiejsze w arunki kawał czasu. 
Dobrze ci tutaj?

— Nieźle. Jest oczywiście pani Mitcham, ale umiem scho­
dzić je j z drogi. A starsza pani... no, ta to była pod każdym  
względem prawdziwą damą.

— A panna Dorland?
— Och, całkiem niekłopotliwa, tyle że trzeba po n ie j 

sprzątać. Ale zawsze zwraca się grzecznie i m ówi „proszę" 
i  „dziękuję” . Nie narzekam.

Umiarkowany zachwyt, pomyślał Parker. Najwyraźniej 
Ann Dorland nie umiała wzbudzać namiętnej miłości.

— Dom niezbyt wesoły, to znaczy dla tak ie j młodej 
dzieuoczyny jak  ty?

— Nudy na pudy — przyznała Nellie szczerze. v— Panna 
Dorland urządzała czasem w ieczorki artystyczne, jak  to 
mówią, ale całkiem nieeleganckie i  zapraszała prawie sa­
me młode panie... a rtystk i i  takie tam.

— Naturalnie po śmierci lady Dormer zapanowała jeszcze 
większa cisza. Czy panna Dorland bardzo po n ie j rozpa­
czała?

Nellie się zawahała.
— Jasne, że się strasznie zm artw iła ; pani była jedyną 

osobą, jaką miała na świecie. A  do tego gryzła się tą histo­
rią  z prawnikami... chodziło o testament; pewnie to pan 
wie, proszę pana.

— Tak, wiem. Mówisz, że się gryzła?

-- ---------------------------- - 1 * * 3 *  O -------------------------------

— Tak, i  jak się złościła... w ia ry by pan nie d a l Kiedyś 
przyszedł pan Pritchard, pamiętam dokładnie, bo przypad­
kiem ścierałam wtedy w hallu  kurze, wie pan, a ona m ó­
w iła  tak szybko i głośno, że musiałam słyszeć. „Będę o to 
walczyć do upadłego" — tak powiedziała i „złodziejskie... 
coś tam” . O j, co to mogło być za słowo?

— Spisek? — podsunął Parker.
— Nie — o -o , mam, zmowa. Złodziejska zmowa. A  po­

tem już nic nie słyszałam, dopiero jak pan Pritchard w y­
chodził, powiedział do n ie j: „ Doskonale, proszę pani, bę­
dziemy niezależnie prowadzić śledztuw” . Panna Dorland w y ­
glądała na taką złą i zacietrzewioną, że aż się zdziwifam. 
Ale to wszystko jakby przeszło. Od jakiegoś tygodnia to 
już nie ten sam człowiek.

— Co przez to rozumiesz?
■— No, a pan nic nie zauważył, proszę pana? Wydaje się 

taka cicha i prawie zalękniona. Jakby przeżyła wstrząs. 
I  strasznie dużo płacze. Z  początku tego nie robiła.

— Od kiedy jest taka wytrącona z równowagi?
— No, myślę, że od te j pory, kiedy się ta straszna rzecz 

okazała, to, że biednego starego pana ktoś zamordował. To 
okropne, prawda? M yśli pan, żć pan złapie tego, co to 
zrobił?

— Cóż, mam nadzieję — odrzekł Parker wesoło. — To 
był dla panny Dorland wstrząs, powiadasz?

*— Tak, tak m i się zdaje. By ł m ały kawałek w  gazecie, 
wie pan, o tym, jak s it James Lubbock odkrył, że to o tru ­
cie, i  kiedy weszłam rano do panny Dorland, pozwoliłam  
sobie o tym  powiedzieć. „ Śmieszna rzecz, prawda, proszę 
pani, z tym  otruciem generała Fentimana” ? — mówię, o 
tak, po prostu. A ona na to : „Z  otruciem, Nellie? Chyba 
się m y lis z W ię c  pokazałam je j, co piszą w  gazecie, a ona 
zrobiła dosłownie straszną minę.

— No, no — powiedział Parker — to potworne usłyszeć 
coś takiego o kimś znajomym. Każdy by się zdenerwował.

—• Tale, proszę pana; m nie i  panią M itcham całkiem ścię­
ło z nóg. — „Biedny starszy pan! — mówię. — Co by ko­
mu z tego przyszło? Pewnie w  głowie m u się pomieszało 
i  sam ze sobą skończył” ,  mówię. M yśli pan, że tak było, 
proszę pana?

(edit)
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W  M a lej Encyklopedii Sporna

Niewiele szczecińskich akcentów
JAK już 

my, staraniem
in f o r m o w a l i * -  nicznych encyklopediach (jest “ ES; zktf iŁ . !>yć raołe uwzsi<ieni je

. ,  - ..........  Wysław- ich niewiele) jako eksperyment, wEXyUopedia wymienia takie nie-
nietwa „Sport i Turysty- który po ocenie Czytelników k tó re  szczecińskie k lu b y : a z s ,  A rk o  
ka”, ukazał się (w nakla- stanie się kanwą do opracowa- B,V«SwiSSei*** ma^nolick?™»
d/.ie 50100 egz.l I tom Ma- nla encyklopedii przea duże chemika, choć jest Chemik Kedzw- 
lej Encyklopedii Sportu. „E"... rzyn. Nie ma pierwszego na Pomo-
Rózprowadzana jest ona w d o c e n i a j ą c  w  pe łn i m rów cza
r a m a r h  *iu h v łirvn < ‘ ii  prace, ja k ie j  w ym agało  stw orzenie B łęk itnych  S targard, a są B łę k itn i
r a n ia t l i  s u b s k r y p c ji .  m ES, ta k  w łaśnie chyba należy ją  K ielce czy D arzbór Szczecinek. N ie

im k if tw a i 7 ip i szeroka aama zalet m a tez G ry fa  Szczecin, k lu b u  całej 
Z N O T Y  b iograficznej na obwo- wa(J k tó ry c h  n ajis to tn ie jsze  sta p le jady znakom itych  polskich ko la- 

luc ie  w y d aw n ic tw a  d o w iad u jem y się, t * b ra k  konsekw encji w  przed- rz y ,  o lim p ijczykó w , m edalistów  M S, 
S e ; ^ i ni S h S ^ l £ S r t i 2  ”t a w & n S ^ m S S u łu T  in fo rm a c y jn e  uczestników  W F . W  ty m  k lu b ie  W oj p ie iw s /ą  w  Polsce pub likac ją  typu  nnrn<n »-c ia 0 sóh ta k  1 w v n l-  cłech M atusiak  m ia ł swoje n a jw lę k -
encyklopedycznego zaw iera jącą  pod g g j  J g g S * 1t y e s k ^ iS w a n t a  1k o - « e  sukcesy. W ym ien iono  g o n a to -  
staw ow e wiadem osci z zakresu k u l-  . ’ w łoeram ów lu d z i k tó rzy  zapi miast jako czołowego zaw odnika  
fu ry  fizyczn ej 1 sportu , przeznaezo- S  konikach sportu  ca- A rko n ii, n ie podając żadnych osiąg-
J S / l o m ' T M p r „ w S ; .  3 » , “  Jo f i  • 5 5 » l Ł y i « ł  nadbudow y k u l-  n tę i W  A ZS-io r  k o le i podało sięw i*sa  stra kktsss£2szs*ssr%z
1Ż!»1 b log iam ów , 1197 haseł te rm in o - dj a studentów  w ychow a T . K ocerkę (w ioślarstw o — m a swój

«  1 . T M M  'S K  i S S S S J S r d l K l - K  M S
5 ™ » ? l i r S i h d « T »  ?y =J*  prze inaczoną^ ,,dia* szerokiego »kiego. H ,  K ow alew skiego, H . T rz -

", » T ! , ¿ ,  a i S  >“ < *»  C syteln ikO w ” .
. 3000 haseł od lite ry  L  do " . S S S T Í i Í S S Í S ' Í

’ Razi ró w n ież cińskiego i M . T rzcińskiego (wszy 
dyscyplinach b ra k  m e- scy  w ioślarstw o), n ie  pisząc przy  

ł  hoeafo u n d m w a n w h  " J  . a k t .  da lis tćw ' ra ls trzo rtw  Polski -  także  tym . Jakie m ie li osiągnięcia i  w  z .  bogato ilustrow anych  a także  . innych  są. W  tabelach ja k im  okresie ty m i czołow ym i zawód
suplem ent uw zg lędn ia jący  ró w n ie * ™ m istrzów  św iata  E u ro - n ik a m i b y li. N ie k tó ry c h  d zie li róż-
w y n ik i z Ig rzysk O lim p ijsk ich  w f S z y S  o iim p ijs k lc h  n ie  £  n ica pokolenia, a sposób ich przed-
k r n S r z o ś t w ’Sśv?iafa lS F u r o p T  d e  ^ r m u ją c  jednocześnie o lokatach staw ien ia w  M ES może n iezoriento- 
fęgt io k ii w te c zn ^ »  PV polskich sportowców. Zdarza  się to  w anym  sugerować że są to wszyscy
^ r v m U 7v  r T W n  , także  w  n iek tó rych  b iogram ach. ak tu a ln ie  n a jlepsi azetesiacy. P o-W Y D A W N I C T W U  „o p O T t i  dobnie potraktow ano zaw odników

Turystyka”  należą się słowa DO zalet MES zaliczyć nale- Czarnych, r . M a rc h lik a  (k a ja k i) , e . 
uznania za podjęcie trudu en- i y  szerokie potraktowanie kul- n“ ' w a te S ie w ic z 0» ''(w io !
cyklopedycznego przedstawię- tury fizycznej w niemal wszyst- śiar2e). w p rzypadkach  obu tyc ii 
nia szeroko pojętej problematy- kich możliwych jej aspektach, k lu b ó w  n ie  uw zględniono innych  
k! sportowej. ' Biorąc jednak Żałować jednak należy, ie  w  Federacja
pod uwagę zainteresowiame na- I tomie me można dostrzec in- Boksu A m atorskiego zn a jd u jem y na 
szego społeczeństwa tą dziedzi- fo rm acji dotyczących sportu zw isko szczecinianina Bolesława  
na życia, nakład MES jest i ludzi go tworzących na Zie- “ *‘ * * e“ ™ 
w r ę c z  s y m b o lic z n y , toteż stało- miacn Zacnodmcn 1 rom oc- sk ie j. i ani słowa w ięcej. P rzy  zyg  
ż o n y  przez wydawcę cel dotar- nych, głównie w historycznym m uncie Heijaszu 15-krotnym  m istrzu  
c i a > »  s z e ro k ie g o  kręgu Czytek u *c lu  tego tematrb B ieżąceita- S K S
m k o w  jest zamierzeniem czy- formacje M Łb bowiem zawie- ki 0 szczeciń skim  okresie jego dzią­
s ło  te o re ty c z n y m . Chyba, że po- ra, choć np. Szczecin został w łalnoścl. i to w szystkie szczecińskie 
traktować MES, pionierskie wy- niej potraktowany bardzo J i j j < J J ¿ ¿ ¡¡¡¡g f MES' chyba’ żc 
dawnictWa tego typu na na- skromnie. . c ® p „  . . .
szym rynku czytelniczym, two- s p r ó b u j m y  zatem  p rzy jrzeć  się w  SUMIE mało. Pozostaje je- 
r/nnf* hez w iekswch możliwo- szczecińskim  akcentom  w  M a łe j En- dynie nadzieja, ze w tomie I I  rzone oez więKszycn mozuwo c y k lo p e d il sportu . T y lk o  jedna oso- n a s z  s p o rt  Mstame notrakto- 
soi wzorowania się n a  zagra- ba -  K a z im ie r*  Jaw o rski, m  za - f r T ł ®
— .....— ........... .....— ------------------------------------- w o d n ik  tra n sa tlan tyck ich  regat sa- w a n y  s z e rz e j.  O  to  je d n a k  (
Spóźnione zawodowstwo ............ ..

Futbol po japońsko
J A P O Ń S K I fu tb o l nie stoi na zbyt 

w yso k im  poziom ie. D o te j pory je ­
d yn ym  znaczącym  sukcesem jest 
brązow y m edal o lim p ijs k i z M eksy­
k i!. Rów nież w  w e w n ątrzaz ja tyck ich  
porów naniach odgryw a drugorzędną  
rolę. Z  tych , m iędzy in n y m i, powo­
dów, wprow adzono w  Japon ii za­
wodowstwo, a zdaniem  w ie lu  pow in  
no się je  w prow adzić  10 la t  wcześ­
n ie j. N ie  jest to czyste zaw odow ­
stwo — mecenat nad k lu b a m i spra­
w u je  przem ysł. 10 k lu b ó w  pierw szej 
l ig i to k lu b y  fabryczne, a na liście  
ich sponsorów są ta k *  znane nazw y, 
ja k  Nissan, Y am aha, H onda, M it ­
subishi, H ita c h i itp . D la  p iłk a rzy  
ma to za le ty : d o p ó k i g ra ją  d la  re ­
k la m y  f irm y , za rab ia ją  p rzeciętn ie  
17 tys. do larów , plus prem ie , rocz­
n ie. W p raw d zie  nie są to gw iazdor- 
skie zaro b ki, ale  za to po zakoń­
czeniu k a r ie ry  p iłkarze  są bez pro­
blem u za tru d n ien i w  m acierzystym  
zakładzie. Inacze j in n y  p iłk a rs k i 
sponsor — Y o rn iu ri (n a jw iększy  kon  
cern w yd a w n ic zo -te łe w izy jn y  w  Ja­
pon ii, w łaściciel d z ien n ika  o 9 m in  
n ak ła d u ); jego p iłkarze  są czystym i 
zaw odow cam i na te rm in o w ych  kon­
tra k ta c h , ale za rab ia ją  35 i  w ięcej 
tys. do larów  rocznie. K lu b  ten zre­
sztą d rug i raz z rzędu w  przekony­
w a ją c y m  stylu  zdobył m istrzostw o  
Japon ii a jego  szefom m a rzy  się, 
b y  o d g ryw a ł ta k ą  ro lę , ja k  no- Cos- 
mos N ew  Y o rk  w  A m eryce. To  mo­
g łoby się udać, gdyby zakupiono  
jedną lu b  dw ie gw iazdy ‘ św iatow e­
go fu tb o lu . N a razie  m a ją  na oku  
Paula B re itn era . Mecze z jego u- 
działem , przypuszczają, oglądałoby  
nie  ja k  dotychczas 14 tys., lecz co 
n a jm n ie j 20 tysięcy w idzów .

W AtenaciT— remis
W  E L IM IN A C Y J N Y M  meczu p łlk a r

skich m istrzostw  św iata (grupa 1) 
G re c ja  zrem isow ała w  A tenach  
B ęłgią 0:0. W idzów  35 tys.

Tabela  g ru p y 1:
1. Polska 3:1 5—3
2. Belgia 3:1 3—1
3. A lb an ia  -1:3 3—3
4. G rec ja  1:3 1—3

N astępny mecz — A lb a n ia —B elgia,
22 bm.

Tu toto
Express Lotek 

1 — 7 — 15 — 27 — 42 
Mały Lotek

losowanie I;
12 — 19 — 20 — 23 — 25

losowanie II:
4 — 6 — 10 — 29 — 33

m o tn ikó w  <1976). d ru g i w  klasie Je- J t o s o w n e  u z u p e ł n i e n i a  w  p i e r w -  
Ster, 8 -k ro tn y  m o rsk i m istrz  Polski s z y m )  s a m i  p o w i n n i ś m y  z a b ie -  
m a b iogram  opatrzony zd jęciem . . K J
Obok niego w  M ES zamieszczono  
biogram y: Iza b e li A ntonow icz-Szusz- 
kiew icz  z W isko rd u , o lim p ijk i z la t  
1964, 68 i 72 (b rak  lo ka t), m edalist­
k i  M E  (n ie  w ym ien io n o  ja k ie j)  i  
2l-kro tneJ m is trzy n i P o lsk i w  k a ja ­
kars tw ie  (podano pełną in fo rm ac ję  
o ty m  k ie d y  i na ja k ic h  dystan­
sach je  zdobyła); Janusza B ob ika  z 
D ragona N ow ie lice , srebrnego meda 
lis ty  m oskiew skiej o lim p iad y  w  jeź­
dziectw ie  (d rużynow o w  skokach);
Janusza Brzozowskiego, p iłkarza  
ręcznego Pogoni, m .in . brązowego  
m edalisty lO  — 1976 i  M S —82; oraz  
D o ro ty  B rzozow skie j, p ły w a c zk i S ta­
l i  Stocznia, 8 -k ro tn e j m is trzy n i k ra  
ju  i w ie lo k ro tn e j reko rd z is tk i Pol­
ski, k tó ra  w ra z  z A gnieszką Czopek 
b y ła  pierwszą polską p ływ aczką, k tó  
ra  za k w a lifik o w a ła  się do f in a łu  ołim  
pijskiego ( lO  w  M oskw ie , 5 m . na 
200 m st. m ot.). I  to  wszystko jeś li 
chodzi o b iogram y, k tó ry c h  szcze­
c ińskim  sportowcom  poświęcono ty l 
ko  5, n ie  czyniąc tego notabene w  
stosunku do żadnego działacza, czy 
tren era , choć osób, m ających  osiąg­
n ięc ia  na skalę św iatow ą m ogliby­
śm y w ym ien ić  sporo. W arto  w ięc  
by ngsze w ładze spórtowe zgłosiły  
określane propozycje do w yd aw cy

Pogoń pokonała Polonię

Jcdnopunktowe zwycięstwo...
I  liga ko szykarzy . P O L O N IA  

—P O G O Ń  78:79 (31:50).

P O L O N IA : R óżycki — 32, L u - 
bes/.ko — 13, S taniszew ski — 
i  M agdziak — 2, W ódz — 6, 
Z ió łko w sk i — 10, G oldberg — 
1» Roszczenko — 1, W itk o w s k i
— 4 i S ie lanko  — 8.

P O G O Ń : D u b ick i — 12, D zlę-
r te iew sk l — 2, W ęclaw skł — 

i .  K ra w c z y k  — 1«, M ajch erek
-  21, Buczkow ski — 4 1 K u li­
kow ski — 15.

K O S Z Y K A R Z E  ekstra  
klasy za inaugurow ali 
w czo ra j rewanżów'» 
ru n d ę ro zg ryw ek m i­
strzow skich. Zespół 
Pogoni g ra ł w  W arsża  
w ie  z tam tejszą Polo­
nią 1 odniósł cenne. 

1-punktow e zwycięstw o. ‘ .W ilk i M or 
skie”  przys tąp iły  do tego meczu 
z 'w ie lk ą  wolą zw ycięstw a i zagrały  
z anim uszem , d zięk i czem u w  27 
m inucie  p row adziły  różnicą 26 pun­
k tó w . K ie d y  naszym  koszykarzom  
w yd aw ało  się. że zw ycięstw o  m ają  
w  kieszeni, d ru żyn a  „C zarnych  K o ­
szul”  zagrała badzo dobrze w  obro  
nie  — pressingiem  na ca łym  boisku. 
Znako m ic ie  spisyw ał się czołow y  
snajper Polonii — R ó życki i prze­
waga Pogoni szybko stopniała do 
i  p unktu . N a szczęście dla „ W il­
kó w  M orskich”  w  ty m  m om encie  
u p ły n ą ł czas g ry  i  cenne 2 p u n k ty  
zostały 2dobyte.

W  sobotę Pogoń podejm uje w ro­
c ław ski Slask.

( M K )

I  liga koszykarzy

13

Śląsk — Stal Bobrek 117:79 (59:30)
W isła — Zastał 95:69 (47:36)
Lech — Legia 114:100 (54:46)
G ó rn ik  — H u tn ik 81:77 (48:31)
Polonia — Pogoń 78:79 (31:30)
Zagłębie — G w ard ia 97:83 (46:40)

Tabela
1. Zagłębie 22 1070— 952
2. Lech 22 1205—1100
3. Śląsk 21 1123—1029
4. W isła 20 1175—1060
5. G órn ik 20 1066— 975
6. Stal 18 1109—1184
7 G w ard ia 17 1042—1094
8. H u tn ik 17 1036—1047
9 Pogoń 17 1054—1089

20-LETNl H enrik Sundstroem pokonał słynnego Johna Mc- 
Enroe'a, a wcześniej — w półfina le  Pucharu Davisa wygrał 
z Ivanem Lendlem. CAF—AP~te le fo to

Stanisław Stachelek

prezesem OZPS

Siatkarze podsumowali 
działalność

W KLU BIE  Olim pijczyka od­
było sit; zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze OZPS, w trakcie 
którego podsumowano 4-letnią 
działalność. Miniona kadencja 
była owocna w sportowe suk­
cesy wśród których najw ięk­
szym było uzyskanie I I I  m iej­
sca w I lidze przez siatkarzy 
Stali Stocznia. Również junio­
rzy tego klubu zdobyli dwa ty ­
tu ły  mistrzów Polski oraz 
srebrny i złoty medal na OSM. 
W trakcie dyskusji jeden z 
mówców wskazał na nieprawi­
dłowość jaka istnieje na tere­
nie okręgu. Przy dużej liczbie 
seniorów (195) istnieje mała 
grupa juniorów i młodzików 
(67), co może mieć niekorzyst­
ny w pływ  na rozwój zaplecza. 
Wskazywano także na potrze­
bę reaktywowania tu rn ie ju  se­
niorek w miesiącu maju. Nie­
stety maleje liczba zespołów w 
terenie co jest niepokojącym 
zjawiskiem. Te wszystkie man­
kamenty będzie musiał popra­
wić nowy zarząd, na czele któ­
rego stanął ponownie Stani­
sław Stachelek. (MK)

Siatkarski eksperyment
P R Z E B Y W A J Ą C Y  na tournee w 

Stanach Z jednoczonych sia tkarze  
B ra zy lii rozegrali serię spotkań z 
drużyną USA w yg ry w a ją c  czte ry  a 
w pięciu u legając zespołowi gos­
podarzy. O statn i mecz, w  San Frań  
Cisco, zakończył się zw ycięstw em  
rep rezen tac ji USA 3:2 (13:15, 15:9, 
15:9, 10:15, 15:5).

N ajw iększe zainteresow anie wzbu­
dziło jednak spotkanie tych zespo­
łów  w Long Beach A rena w  Los 
Angeles. przeprow adzone według  
now ych, eksperym enta lnych  przep i­
sów. Mecz obserw ow ało ponad 5 
tys. w idzów . Zgodnie z opracow a­
nym i przez kom isję przepisów gry  
F IV B  zasadami zwycięzcą seta zo­
sta je  d rużyna, k tó ra  zdobędzie 35 
punktów , p rzy  zachow aniu  zasady 
o przew adze co n a jm n ie j dwóch  
punktów  i grze do 3 w ygranych  
setów. P u n k ty  przyznaw ane b y ły  
jednak nie ty lk o  po w łasnej za­
gryw ce, ale za każdą zakończoną 
pow odzeniem  a k c ję  lu b  błąd prze­
c iw n ik a . naw et p rzy  jego zag ryw ­
ce.

W ocenie kom entatorów  mecz b y ł 
c iekaw y . E w entualna  zm iana prze­
pisów g ry  na zastosowane w  Los 
Angeles zm ien iłaby w  dość istotny  
sposób obraz gry. Mecz w  Los 
Angeles zakończy! się zw ycięstw em  
B ra z y lijc z y k ó w . 3:1 (32:35, 35:32,
42:40, 35:28).

Sensacyjna porażka Amerykanów w Pucharze Davisa Connors także  n ie  g ra ł przez m ie­
siąc z powodu kło p o tó w  rodzin­
nych. N o i  oczywiście spraw a k o r­
tu , na k tó ry m  A m e ry k a n ie  n ie  czuli

i  się n a jle p ie j. „ N a  kortach  szyb*
Z CSOETEBORGA popłynęła w Pierwszy pojedynek rozegrali S ycy jn ie , może też dlatego n ie  po- w o iV ta m i”y? L w S f a ° WA?hem l

dZ  .m?5 wj and&T 1 Jimrï  cT ° rs- n s & S L s r s r s  a r  ^ wedzcyp ^ *¡1 2
visa! „Srebrna Waza" trafiła w przegrywa nie zdobywaiac ai l i w a l I'*"1'" ' ••• —  — Jn    ,tł! -L .J »  — - — —•. ,  ,  ,  . w  momz ugw ¿ a u o t.^ u u - * ------ ------ ------- r *  y . . . .w
___ .... przegrywa nie zaobywajgc ani w a ł debel, w  k tó ry m  S tefan Edberg dość przeciwstawili skutecznie ru-

ręce szwedzkich tenisistów. Nikt jednego seta —  1:6, 3:6 3:6. ł Anders J a rry d  pokonali Johna Mc tyn:e Każdv z nich ma tuż na
chyba nie spodziewał się takiego Przegrywa zresztą w bardzo złym 1 Peter° riemlnga 7:5* 5:7‘ swym koncie międzynarodowe

. prawy. No, mo-ze tyiko stylu. W piątym gemie Wilander C zw a rty  mecz pom iędzy M atsem  sukcecy, każdy może stać się na-
gas<poaarze liczyli po cichu na przegrywając 0:40 zdołał prze- W ilan d erem  i  J.ohnem M cE nroe, stępca Bjoerna Borqa. Powszech-

~ -. _ l r . . . . r»hnn Ktrl r \ npoirolnuri/wira nlptri!C7. Tr ‘ : 3

Młodość przeciw rutynie
zwycięstwo. Nie siedzieli zresz- chylić szalę na swaia korzvść f ho? b y ł przysłow iow ą p ie trusz- „ Wnżo sie żr* młrHu ta 2 założonymi rekomn rzP-kn- \AAł^„ r*« iwrzysc. kę  (grano do dwóch w yg ran ych  se- " e Uważa Się, ze miody zespOf
jąc na cud Po st an owrtMá opom óc • S<̂  Connors zaczął szaleć, tów ) też przebiegał c iekaw ie . M c- jest produktem mądrego pla-
sobie przygotowując... odpowied­
ni kort. Wydali ponad 200 tysię­
cy koron i w hali „Scondmavkím" 
urządzili kort ziemny, taki jaki lu­
bią zawodnicy szwedzcy. Amery­
kanie przyzwyczajeni do gry na

nrch°Cíie  ' i * * ? 1 . rakiet<!' klci! szewc, Jnroe by! b lis k i rozstrzygni<icla po „ u szkoleniowego opracowanego
wierzyli Jednak iż przynajmniej dlá g ™ *  i * * 1'* »  J  drug im  secie. Jednakże^ wilander Pr2e2 Szwedzki Związek Teniso-
dwóch asów atutowych Johna u za {? . d/ skwo1 l,ka“ obronił przy stanie 4:5 trzy piłki wy. W odpowiednim momencie
McEnroe'a i Jimmi Connars-n nio Cj’a* w  ostateczności ukarano go meczowe, następnie przełamał ser- potrafiono wykorzystać entuzjazm

p U ™ Z iqConr' orsa «22SSS 2m^ -  %  ' S r  S i zr an,zo-
S la ło  się in a c ze j. Amerykańscy p i  dla ^ Z ? kS lia! -  ? bsl to »b"” 0- F *™ , Satk-' S2k6,ef ’ 201b<mo 0

te fłls ińci, doświadczeni i utytuło- naíh y,l? n n y  M¿Enrof H e m i-  S S  i s f  d a v i,c u p '>w e ) re p re - b a zę  te ch n iczn ą  w y ko rzys tan o  pa- 
woni, zostali dosłownie znokau- k o w i Sundstroem ow l, zwycięzcy Iv a  J * tron ot w ie lk ich  firm  i w  b a rd zo
to w a n i nrzez reorozentaci*» Trzech n ? Le,ndla w  P ó łf in a le  Pucharu  D a - K a p ita n  rep rezen tac ji a m e ry k a n - k ró tk im  CZOS:e  sko m p le to w o n o  ze - 
if ^  . , visa. P ierw szy set t rw a ł dw ie  go- sk le j A r th u r  Ashe tłu m aczy  poraź- SD¿t n n s to lo 'kó w  którv  r>o 7d n -Korcn , n a jm ło d s zą  ja k a  W hista- dżin y  i cz te ry  m in u ty . Sundstroem  kę  w  G oeteborgu ty m , że M cE nroe ? . na^ ° ‘K0W' *
« !  d  a  v isc upo w y e h  ro zg ry w e k  s ię g - w y g ry w a  I3 : i i .  N astępny set n ie  m ia ł trzytyg o d n io w ą p rzerw ę  (dys- ° y citJ szn tow  n a  K artacn c a ie g o
n e ła  o n  S rp H rn n  W o t p ' '  trw a  naw et godziny, 6:3 dla S zw e- k w a lif ik a c ja  za n lesportow e zacho Św iata  s ię g n ą ł po Puchar D avisd .
^ “ S . .  q U • da* Identyczn ie  lest w  trzec im ... w an ie) i  ostatni mecz gra! 5 lls to p a-
nia WIOKU wynosi bowiem 20 łat. John McEnroe nie wytrzymał kon- da, miał też kontuzję ręki, Jłmml (jas)
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I
CZWARTEK, 
20 GRUDNIA

DZIŚ:
Bogumiły, Dominika 

JUTRO:
Tomasza, Tomisława

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

miejscami slaby deszcz. 
Temp. do 4 st. W iatry sła­
be i umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  rano w  Szczecinie ciś­
n ienie w ynosiło 1020 hPa (765 
nim  H g). W ystąp i powolny  
spadek ciśnienia.

P O I.S K I (221-621) „Szachy” g. 19; 
M A Ł A  S C E N A  — „Ja. Polak bez­
n a d z ie jn y ...” g. 17; M U Z Y C Z N Y  
(889-02) „ B łę k itn y  zam ek” g. 19.

D E L F IN  (k in o  studyjne  — 468-78) 
„W a lk a  o ogień”  g. 15.45 — k a n .-fr ., 
1. 18; p ią te k : g. 9. 11.15, 13.30, 15.43. 
18, 20.15; C O LO SSEU M  (458-18) „Psy 
w o jn y ”  g. 15, 17. 19 -  U S A . 1. 18 
(czw artek  i p ią tek ); K O SM O S  
(380-03) „ E .T .” g. 9. 11.15, 13.30, 16. 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 12 (czw artek  
l  p ią tek ); B A Ł T Y K  (733-35) „ A k a ­
dem ia pana K leksa”  g. 15.30 — poi., 
cz. I;  „U cieczka na A ten ę” g. 17, 
19.15 — ang., 1, 15; P O L O N IA
(22-18-34) „ M a ria  i  M ira b c la ” g. 15 — 
ru m .; „W ejście sm oka” g. 16.30,
18.30 — U S A , 1. 18 (czw artek  i p ią ­
tek); P IO N IE R  (475-02) „N a  dworze  
kró la  T u szyn ka”  g. 10 — poi.; 
„K o n ik  G arbusek”  g. 11, 12.30 — 
radź.; „ Z w y k li lu d z ie” g. 14, 16.15 
— U S A , 1. 15; „ W ie lk i Szu” g. 18.30,
20.30 — pot., 1. 18 (czw artek  i  p ią ­
tek); D R U Ż B A  (356-05) „Bez zn ie­
czu len ia” . g. 16. 19 — poi.. 1. 18; 
Z A M E K  — „W śród nocnej ciszy” 
g. 17, 19.15; P R O M IE Ń  (374-95) „ W i­
dziad ło” g. 16, 18.05 — poi.. 1. 18; 
M A R S  — „A kad em ia  pana K leksa” 
g. 16 — cz. I  — pot.; „Kom andosi 
z N a v a ro n y ” g. 18. 20.15 — ang., 
t. . 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„K łam czu ch a”  g. 17 — poi., 1. 12; - 
„ H a ir”  g. 18.45 — U S A . i. 15;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) „C hłopcy z P la ­
cu B ro n i”  g. 17.30 — w eg.; „ Z w y ­
k li  ludzie”  g. 19.30 — U SA . I. 15;
1 M A J  (Żydów ce) „ B łę k itn y  g ro m ” 
g. 18 — U S A . t. 15; G R Y F  (G ry f i­
no) „W ciąż o m iłości" — fr ., 1. 15; 
„Pociąg w  śniegu” — jug .: R O ­
B O T N IK  (P yrzyce) „ A  staw ką jest 
śm ierć” — f r .,  1. 18; „ Ż y w a  tęcza” 
radź.; W IS Ł A  (G o len iów ) „S ęp” — 
w ęg„ 1. 15; „Sabina K le is t lat 7” — 
N R D ; W E N U S  (G o leniów ) „S aturn  
3”  — ang., 1. 15; IN A  (S targard ) 
„ B łę k itn y  g ro m ” — U SA . 1. 15;
„ Im p e riu m  k o n tra ta k u je ”  — U SA , 
1. 15; D A R  (S targard) .,1941” — U S A . 
1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji O PR F.

M U Z E U M  — Starom łyńska 1 —
P olskie m alarstw o  współczesne — 
g. 10—17; S taro m łyń ska 27 — S ztu ­
ka Pom orza Zachodniego od końca  
X V  w. do d ru g ie j po łow y X V I  w . 
S ztu ka  polska X X -le c ia  m iędzyw o­
jennego; W ład ztw o  ks iążąt pom or­
skich; S ztuka Pom orza Zachodniego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  srebra; D a w ­
na porcelana -  g. 10—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s tru m en ty  i 
pomoce nawtgacyjrfe; Gospodarka  
m orska na P om orzu Zachodnim  
1945—1970 — g. 10—17; P I.A C  R Z E ­
P IC H Y  -  O ddzia ł H is to rii M iasta: 
D zie je  Szczecina od X  w ieku  do 
współczesności; Nasz Szczecin — do­
k u m e n ty  35-lecia; Początk i szko ln i­
c tw a średniego w  Szczecinie — p a ­
m ięc i pan i d y r . Jan in y  S zczerskiej; 
D zie je  fo r ty f ik a c ji Szczecina; Śred­
n iow ieczne w sie na M oraw ach  w  
św ie tle  badań archeologicznych — 
g. 10—17; Z A M E K  B W A  — „B a n ­
d e ria  P o lo n o ru m ” D . I.  P rz y b y l­
sk ie j; Rzeźba i  m edale S tanisław a  
B iżk a ; W ystaw a p lastyczna tw ó r­
czości lu d o w ej i am ato rsk ie j — g. 
10—17; K L U B  K IE R U N K I — M a ­
ria c k a  6/8 — W ystaw a ex llb risó w  
d la  Jana P a w ła  I I ;  „H is to ria  n a­
sza m edalem  pisana” — g. 17—20.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A ’ -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rzan y -f-

Zdunow o; W E W N . -f- P O Ł O Ż N IC ­
T W O  +  G IN E K O L O G IA  — re jo n o ­
we.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 — 
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  -  a l. Jed­
ności N aro d o w ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. Jedno­
ści N aro d o w ej 12 — g. 20¿-7; ul. 
Nad O d rą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d tru tk i) te l. 372-75; A L . W O JS K A  
P O L S K IE G O  134 — te l. 749-00;
S T O Ł C Z Y N , Nad O dra 20 -  tel. 
239-422; P O D J U C H Y , pl. W olności 5
-  te l. 612- 820.
IN F O R M A C J E
P K S  -  tel. 469-80. 936 — odjazdy  
autobusów pospiesznych.
K O L E JO W A  -  pociągi odjeżdża­
jące — te l. 935 i 933; Pociągi p rzy ­
jeżdżające — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — tel. 425-25 
i 446-46 -  g. 7.30-17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  — tel. 428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — tel. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  — 
tel. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel.. 
998; D R O G O W E  — te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I  -  te l. 991; G A Z O W E  -  te l. 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę: K ad łu b ka , 
(ta x i) . K u Słońcu, Eskadrow a. Cho­
p ina . K o p ern ika .
Pozostałe stacje czynne w  godz. 
6 - 21.

P R O G R A M  I
16.25 W iadom ości. 16.30 D la  m łodych  
w idzów  — „O  m nie. o tobie, o 
nas” . 17.20 W iadom ości. 17.30 In te r -  
studio. 17.55 „C zło w iek  dla czło­
w ie k a ” . 18.05 „P o ligon” . 18.30 Sonda.
19 D obranoc. 19.10 W szechnica bu­
dow lana -  „M ieszkać” . 19.30 D zien ­
n ik . 20 P ub licys tyka . 20.15 F ilm  T V  
U S A  — „P osterunek p rzy  H il ł  
S tre e t” (ode. ostatn i). 21.05 „ K ra j ro ­
d z in n y” . 21.20 P r. ekonom iczny — 
„U w a ża m y , że...”  22.05 K om entarze .
22.25 S port — mecz hoke ja  na lo ­
dzie: S zw ecja — F in lan d ia . 23.05 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u ltu ry . 18.30 K ro ­
n ika  (lok .). Í9  „P odaj łap ę” . 19.20 
Przebo je  D w ó jk i. 19.30 D z ien n ik .
20 Express rep o rte ró w . 20.15 T e a tr  
M uzyczny na , św łecie — „G a lin a  
U lan o w a” . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 
„ X ” zaprasza — film  jap . — „ P i­
ja n y  an io ł” . 23.10 Wiadom ości.
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 8.10 H is to ria  dla 
k l. V I I  — Rok 1863. 9 W okó ł nas — 
dla k l. I  i I I .  9.40 F ilm  radź. — „O d­
w ieczny zew ” . 10.50 W iadom ości. 11 
„D om ow e przedszkole” . 11.55 J. pol­
ski d la  k l. V I I I  i I  lic . 12.50 W okó ł 
nas -  d la  k l. I  i  I I .  13.30 i 14 T T R . 
15.20 „W  szkole i  w  dom u” . 15.50 
N U R T  — Pedagogika przedszkolna.
16.25 W iadom ości. 16.30 D la m łodych  
w idzów  — „G a le r ia ” . 16.55 D la  dzie­
ci — „P ią te k  z P a n k ra c y m ”. 17.20 
W iadom ości. 17.30 Zw iązek  zawodo­
w y — ja k i jest? 18 „B ez p ró b y” .
19 Dobranoc. 19.10 S potkan ie  zam ko­
we N aro d o w ej Rady K u ltu ry . 19.30 
D zien n ik . 20 M o n ito r rządow y. 20.30

F ilm  T V  radź. — „O d w ieczn y  zew ” . 
21.40 K om entarze . 22.05 „G ran ica”  — 
reportaż. 22.30 S p o rt — h o ke j na lo ­
dzie CSSR—ZS R R . 23.10 F ilm  poi. ■— 
„R y tm  serca” . 0.20 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
17.30 O fe r ty  n a u k i po lsk ie j. 18 
„S próbu j sam ” . 18.30 K ro n ik a  (lok.).
19 „O byczaje  codzienne” . 19.20 P rze­
boje D w ó jk i. 19.30 D z ie n n ik  T V .
20 „P rzy je c h a ła  te le w iz ja ” . 20.30 
„ J a rm a rk ” . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 
G alerie  św ia ta  — M uzeum  rosyjskie  
w  L en ingradzie . 22 T e a tr  T V  na 
Sw iecie — „ M ia rk a  za  m ia rk ę ” . 
0.25 W iadom ości.
U W A G A : T V  zastrzega sobie praw o  
do zm ian w program ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22. 23.
16.05 K lu b  zw o len n ikó w  re fo rm y. 
16.20 B an k  przebojów . 17 M u zy k a  i 
A ktualności. 17.25 M a ła  P o lih ym n ia .
18.05 G orący tem at. 18.15 In te rs tu d io  
84. 19.20 M in ire c ita l. 19.30 Radio  — 
dzieciom : „ D w ie  C e c y lk i” . 20.05 O d­
pow iedzi na lis ty . 20.10 K o n cert ży­
czeń. 20.35 C złow iek  d la  człow ieka. 
20.40 Opowieści z B o lle ru p ” . 20.50 
Jazz w  pigułce. 21.05 K ro n ik a  spor­
tow a. 21.15 M a ła  h is toria  w ie lk ie j 
o rk ie s try . 22.25 Jazzow e g ran ie  A n ­
d rze ja  Jaroszewskiego. 23.10 Pano­
ram a św iata. 23.25 D la  tych  co nie 
lu b ią  rocka.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w spom niepia. 15.10 
O rk ie s tra  Z b ig n iew a  G órnego i  je j  
soliści. 15.30 D w ó jk a  seniorom  — 
Joe Dassin i  M ich e l Fugain . 16 
W ie lk ie  dzieła, w ie lc y  w ykonaw cy. 
16.50 „Jed yn ym  w yjśc iem  jest 
śm ierć” . 17.05 F e lie ton . 17.15 D zien ­
n ik . 17.20 R ady narodow e w  dzia­
łan iu . 17.40 M iło śn iko m  m u zy k i k la ­
sycznej. 18 „C o niesie dzień ” . 18.30 
K lu b  Stereo. 19.30 W ieczór w  f i l ­
h arm o n ii. 21.05 W ieczorne re fleks je . 
21.10 B a lla d y  po polsku. 21.30 „ L i­
te ra tu ra  i  m u zy k a ” . 21.40 „ T e a tr  od 
życia p raw d ziw szy”  —  słuch, poe­
ty c k ie . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 
„M o rze , m orze ...”  23.20 S y lw e tk i 
artys tó w  polskich. 24 G łosy, in stru ­
m en ty , nastro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ­
racka  — „O gnista k u la ” .
P R O G R A M  I I I
15.05 Rockow e dygresje. 15.45 Prosto 
z k ra ju . 16 Zapraszam y do T ró jk i.  
17.30 P o lity k a  d la  w szystk ich . 18.05 
In fo rm a c je  sportow e. 19 D aliście się 
nabrać. 19.30 Trochę sw inga... 19.50 
„ D z ie n n ik i” . 20 M in i-m a x . 20.45 W a r­
sztaty lite ra c k ie . 21 F e rm ata . 21.45 
C złow iek  na w ózku . 22.15 Blues wczo 
ra j i  dziś. 22.45 Posłuchać w arto . 23 
Zapraszam y do T ró jk i. 23.50 „H um o­
reski ero tyczne” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14.25 Rozgłośnia H arcerska . 15.30 
..M ięd zy  n a m i” . 16 L e k tu ry  nasto­
la tk ó w . 16.10 E ncykloped ia  operetki. 
16.30̂  W id n o krąg  „K ró lo w ie  i  ksią­
żęta polscy” . 17.05 A rcyd zie ła  mu­
z y k i o ra to ry jn e j. 18 „P o trzeb a  ro­
dzinnego sto łu” . 18.20 M uzyczne hob­
by — wspom nienia.- 18.40 Studio  
ekspertów . 19.40 J. rosyjsk i. 19.55 
N U R T  — S tu d iu m  Języka  Polskie­
go. 20.20 W ieczór m u zy k i i m yśli. 
22 N ie  ty lk o  o m uzyce z E w ą R u­
binstein. 22.50 L e k tu ry  C zw órk i — 
„K siążę Józef P o n ia to w sk i” . 23 M u- 
zyko terap ia . 23.30 C złow iek  i  nauka. 
„ L e k tu ry  i  p rzem yślen ia” .

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  pomoc do­
m ow ą (starszą) osobny 
pokó j, dobre  w aru n k i, 
te l. 706-21. 36374-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
„W esta” lekars tw em  na 
samotność. Szczecin, Żu  
pańskiego 6, tel. 22-33-22 

31829-G
N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  budow laną, 
Bezrzecze, M ie rzy n  k u ­
pię, te l. 22-78-30. 37249-G 
D O M  z ogrodem  w m ie j 
scowości podgórskiej

B a rlin e k , T u nelow a 27, 
n r te l. 62-557. 296-P
D O M  ogrodnictw o sprze 
dam , te l. 23-37-83.

36039-G
R Ó Ż N E

15.12. zag inę ła  ru d a  sucz­
ka, m ieszaniec pekińczy  
ka, w  tra k c ie  leczenia, 
te l. 420-38. 37365-G
T  ELE P O G O T O W IE  B u ­
g a jsk i 22-71-46. 35879-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
przes tra jan le  bezszum o- 
w e, M a rty n iu k  88-474.

35515-G
T V  , k o lo r n ap raw a  M a ­
r ia n  U znański 520-174.

33940-G
T E L E N A P R A W Y  M ieczy  
sław  U znański, 522-233.

34491-G

T E L E P O G O T O W IE  M iś-
k iew icz, 527-680.

31558-G
T E L E N A P R A W Y  C zer­
n ik , 809-04. 34337-G
T E L E N A P R A W Y  Spic- 
ker, 613-658 . 33265-G
K O L O R  — Jowisz, R a­
dek, 22-77-95. 35887-G
K O L O R  — nap raw a , Ka  
czorek, 75-100 . 34387-G
K O L O R  — nap raw y , 
p rzes tra jan le  in ż . T o -  
siek 82-22-03. 34416-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i-  
ziew icz 380-57 . 27648-G
A N T E N Y  in s ta lu je  Wasz 
k in e l, 22-48-59 . 36482-G
N A P R A W A  lodów ek  
sprężarkow ych  E d w ard  
Skoczek, te l. 758-50.

28024-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów, w y k ła d z in  u k l i ­
enta — G in te r, 23-32-28- 

34900-G
S T Y L O W E  zasłony ł  f l -  
ran y. B ie liżn ia rs tw o , Iza  
bela Jarm użew ska, ul. 
Felczaka 8. 34135-G
M E B L E  stylow e, now o­
czesne poleca sklep, u l. 
M a lin o w a 19 (Las A rk o ń  
Skł). 35491-G

lu b

K U P N O

S E G M E N T  „L e tta ’ 
„G o rzó w ” kup lę , 
613-994. 37238-G
K U P IĘ  kasę pancerną  
lub  szafę s talow ą. O fer  
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
cin 36785.

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  (1982) g ara ­
żowanego sprzedam , te l. 
22-84-13. 37348-G

F IA T A  125 p (1980) stan 
d o b ry , m a ły  przebieg — 
sprzedam , te l. 520-607.

37382-G
Z A S T A W Ę  1100 P  cztero  
le tn ią  sprzedam , dzwo­
nić, te l. 523-463 (godz. 
16—18). 37386-G
V ID E O  P h ilip s  autom a­
tyczne, now e, działkę  
b u dow laną dużą, sprze 
dam , H e n ry k a  Pobożne 
go 4/2. 37192-G
Z E S T A W  stereo, kana- 
potapczan Iry s  sprze­
dam  (cena detaliczna), 
te l. 82-91-27 (14—17).

37214-G
T E L E W IZ O R  ko lorow y  
P al/Secam  zd a ln ie  stero­
w an y, sprzedam , tel. 
22-34-81. 37228-G
A L T U S Y  140 sprzedam, 
te l. 82-34-92. 37303-G
A L T U S Y  75 l  ko lum ny  
m in i 30 W  sprzedam, 
te l. 82-37-50. 37303-G
K O M B A J N  stereo H i-F i  
tan io  sprzedam , telefon  
612-049. 37358-G
S E G M E N T  „ K u ja w y ”  — 
sprzedam , te l. 704-21.

37218-G
M E B L E  „S łu p ia ”  sprze­
dam , Zaw adzkiego  63/10.

37225-G
N O W E  fu tro  z n u tr ii  z 
kapeluszem  .sprzedam, 
Ul. Z ielonogórska 30, tel. 
76-222. 37333-G
K O Ż U C H  m ęski sprze­
dam , te l. 82-35-40.

37278-G
K O Ż U C H  m ęski tu recki 
sprzedam , te l. 723-21.

37269-G
K O Ż U S Z E K  m ęski no­
w y  sprzedam , K rzy w o ­
ustego 23/6. 37295-G
K U R T K Ę  z lisów  nową 
sprzedam , 464-72.

37353-G

W Y P R A W IO N E  skóry  
n u tr ii,  m aszynę do szy­
cia S inger (na g w a ra n ­
c ji)  sprzedam , te l. 612- 
256. 37248-G
Z A M IE N IĘ  taksom etr  
T A M  na opony 155X 13  
lu b  sprzedam , te le fon  
233-560. 37220-G
S P R Z E D A M  P o ltax-2 , 
2 -le tn i, te l. 422-94 (po 19)

S7389-G
D Y W A N  b e lg ijsk i 2,5 X  
3,5 tan io  sprzedam , te l. 
341-08. 37369-G
P R A L K Ę  autom atyczną  
now ą sprzedam , telefon  
520-105 . 37350-G
L O D Ó W K Ę  P o la r 176 — 
sprzedam , te l. 82-91-27 
(14—17). 37215-G
S P R Z E D A M  u żyw aną lo  
dów kę oraz p ra lk ę  w ir ­
n ikow ą, te l. 527-977.

37283-G
K O Ż U C H  m ęski, obrącz  
k i ś lubne, lisa, te le w i­
zor c zarn o -b ia ły  sprze­
dam  o k azy jn ie , te le fo n  
22-13-69. 36551 -G
K O Ż U C H  d am ski sprze­
dam , te l. 527-087.

36747-G
S IL N IK  S yren y  105 stan  
dobry sprzedam , Ś w in o ­
ujście, K u jaw ska  4/14 
(godz. 16—20). 36746-G
Ł A D Ę  (1977) zam ienię  
na W ołgę lub sprzedam . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 36757. 
M O S K W IC Z A  407 i  czę­
ści, te lew izo r tu ry s ty c z­
n y tan io  sprzedam , te l. 
500-539. 36796-G
Z A S T A W Ę  1100 P  (1980), 
karoseria  z 1982, sprze­
dam . O fe rty  B iuro  Ogło 
szeń Szczecin 34289. 
P IE R Ś C IO N E K  z b ry lan  
tem  0,5 k a ra ta  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 36759.
M IN  I-W IE Ż Ę  z k o lu m ­
nam i A ltu s  75 sprzedam , 
K arło w icza  22 po godz. 
20. 36750-C
W IE Ż Ę  Y e le fu n k e n  — 
sprzedam , te l. 891-03.

36784-G
S P A N IE L E  złociste
sześciotygodniowe oraz  
sukę d w u le tn ią  sprze­
dam , Budziszyńska 26B/6

35296-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  uczące 
się, z  dzieckiem  w y n a j­
m ie m ieszkanie chętnie  
na Pom orzanach. O fe r­
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cin  37194.
D O  w yn a jęc ia  k a w a le r­
ka  (dzieln ica G ocław ). 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 37229. 
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 37267. 
S P R Z E D A M  k a w a le rk ę  
(stare budow nictw o). 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 37230.
M -3 K siążąt zam ienię  
na 3 pokoje, piece w y ­
kluczone, C zcibora 22/38.

36771-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k iem  poszukuje poko ju  
z ku ch n ią , może być w  
zam ian  za op iekę, te l. 
612-742 po 19. 37232-G
M O S T O S T A L  Poznań  
w y n a jm ie  na teren ie  
m iasta Szczecina na o - 
kres 1 ro k u  m ieszkanie  
sam odzielne ty p u  M -2  
dla  praco w n ika  nadzo­
ru  technicznego. O fe rty  
prosim y k ierow ać B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6607 
lu b  te le fon iczn ie  (17-32- 
30 i 17-47-81 do 3) od go 
dżin y  7 do godz. 15.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 grudnia 1984 roku zmarł

Marian Depa
Pogrzeb odbędzie się 21 grudnia o 
godz. 13 na Cmentarzu Centralnym.

RODZINA

Wszystkim którzy okazali wiele ser- 
ea i  współczucia oraz wzięli udział 
w  pogrzebie naszej najukochańszej 
Matki, Teściowej, Babci i Prababci

Marii Kroplewskiej
serdeczne podziękowania składają 

DZIECI i RODZINA

Wszystkim osobom, które uczestni­
czyły w  ostatniej drodze naszej Ma­

musi

Katarzyny Szczygieł
składamy serdeczne Bóg zapłać 

RODZINA

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę

Leokadii Nadajczyk
z d. Madej

zmarłej 8 grudnia 1984 r. dziękują 
pogrążeni w smutku

CÓRKA, b r a t  i  s io s t r z e n ie c

Wszystkim znajomym, sąsiadom, ro­
dzinie i  współpracownikom ze Spół­
dzielni „Ornament” , którzy okazali 
współczucie «raz wzięli udział w 
ostatniej drodze na miejsce wiecz­
nego spoczynku mojego kochanego 

Męża, Ojca i Dziadka 
śp.

Zygmunta Kaczmarka
serdeczne podziękowania składają

ZONA. SYN I  CÓRKA 
Z RODZINAMI

NIE JESTES SAM!
BUDUJ Z „MURATOREM"!

„Murator” to jedyny w Polsce poradnik dla budujących, 
dla hobbystów, fachowców i bezradnych.

W każdym numerze „Muratora” informacje o: przepisach, 
kredytach, działkach, projektach, kosztach, materiałach, k o n ­

strukcjach, instalacjach, budowach, wnętrzach.

Od 1983 r. ukazuje się 12 numerów „M URATORA” rocznie 
Przyjmujemy wpłaty na dotychczasowe roczniki oraz 198A r. 
Wpłaty na prenumeratę przyjmuje „M ura tor” :

— za 6 numerów — 1200 zł (20% bonifikaty),
— za 12 numerów — 1920 zł (36% bonifikaty).

Konto: NBP X V  O/M Warszawa 1153-7520-139-11 Murator. 
Pojedyncze numery „Muratora” w kioskach „Ruchu”  i w 

księgarniach. Cena 250 zł.
PAMIĘTAJ:

— budujesz, przebudowujesz, remontujesz,
— zakładasz małą spółdzielnię mieszkaniową,
— kupujesz materiały budowlane,
— zamawiasz projekt,
— organizujesz budowę — tylko z „MURATOREM”.

Regularnie czytając „M uratora”  oszczędzasz czas, pieniądze 
i nerwy. Jeżeli masz wątpliwości zapytaj: „M URATOR” , 

u l. Bartycka 26, 02-716 Warszawa, tel. 40-30-92.
6171-K
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Potrzebne korekty w komunikacji

Podróż na Słoneczne
SPRAWNE połączenie prawo brzeża z lewobrzeżem Szczecina pomyślał jednak o iwuchomie- 

to problem nie ty lko  aktualny, ale i  perspektywiczny. Wokół n iu  na trasie Słoneczne — Bra-
Słonecznego powstaje przecież cala nowa dzielnica i  nic dziw- ma Portowa autobusu pośpiesz­
nego, że je j mieszkańcy pragną dojechać do pracy w Śród- nego chociaż w godzinach 
mleściu w godziwych warunkach. szczytu. Sądzić należy, iż arna-
OSTATNIO sprawie te j po- je obraz społecznego zapotrze- ^ c a s h o l T f i

święcone zostało jedno z zebrań bowania. I S n f  bvlobv tednaT  wielu
Bady Osiedla, na które zapro- Stare, rozklekotane Jelcze w b3r!oby jednalc w ie lu-

~  ”  zupełności wystarczały, gdy l i -  S P R A W A  o s t a t n i a . N iedaw no  
nia 54 jeździła ty lko  przez reak tyw o w an o  ko le jow e połączenie  
Zdroje i dalej — ulicą Pszetn- Słonecznego ze Śródm ieściem . Elefc- 
na Tora7 «*dv autobusy te 7da- tyczny skład jed zie  przez D ąb ie  1ną. a oraz gay auwousy te zaą- d ale ,  _  na Dworzec G łó w n y . Cena
za ją (tymczasowym objazdem) biletu — la zł. Biorąc pod uwa- 

.................. że przystanek kolejowy

szomo wiceprezydenta B. K ru ­
pę i  przedstawicieli dyrekcji 
W PKM. Z ożywionej dyskusji 
można wysnuć k ilka  podstawo­
wych wniosków. Otóż WPKM 
już od dawna obserwuje, iż przez
większość tras autobusowych 
„zahaczających”  o Słoneczne 
jest n ie w pełni wykorzysta­
nych. Praktycznie ty lko  lin ie : 
54 i 71 cieszą się pełną frek­
wencją pasażerów (czytaj: są 
wiecznie zatłoczone). To spo­
strzeżenie, n iby proste, ale da-

Słoneczne, dantejskich gę fakt,

Idziemy do Filharmonii
M IM O  przedśw iąteczne! gonitw y  

po ¿klepach i ¡¡przadków  dom o­
w ych . ra d z im y . isć do F ilh a rm o n ii 
n a  p ła tko w y (&. 19) i sobotni (£. 
17) koncert o rk ie s try  sym fonlcznel 
P F s . k tó ra  dvrvffu1e S tefan  M a r-  
czyk. W ystąp ią  soliści: K rzyszto f 
Jako w icz — skrzypce i S tefan K a -  
m asa — a ltó w ka .

W  program ie  u tw o ry : A . C o re l- 
l l ’ego — concerto arosso na Boże 
N arodzen ie: J . Brahm sa — w a ria ­
c ie  na tem at H ayd n a i  W . A . M o­
za rta  — sym fon ia  lconcertulaca na 
skrzypce i  a ltó w k ę  E s-dur K V  364,

Butelki, butelki...
J E D N Y M  z zawsze okupow anych  

o kien ek supersam u „Jow isz”  p rzy  
u lic y  A rm ii C zerw onej jest pu n kt 
skupu opakow ań szklanych.

W  m in io n y  p on iedziałek o godz. 
12.45 o k ienko  b y ło  zam kn ię te , a 
przed  n im  spora k o le jk a . D opiero  
po k ilk u n a s tu  m in u tach  ktoś  ła ­
skaw ie  w ysu n ą ł k a r tk ę  in fo rm u ją ­
cą o p rzerw ie  w  godz. 12.45—13.15.

U w ażam , że k ie ro w n ic tw o  skle­
p u  pow inno ja k  na jszyb c ie j za tro ­
szczyć się o za insta low an ie  ta b li­
cy z godzinam i o tw arc ia  skupu, po­
n ie w a ż je j  b ra k  naraża  k lie n tó w  na 
niepotrzebną s tra tę  czasu. (jc)

Palarnia kawy
D Z IA Ł A  w  Szczecinie jed yn a  p ry ­

w a tn a  p a la rn ia  k a w y . prowadzona  
przez pana M irosław a Stasiaka przy  
u l. Ś ląsk ie j 7. W  Polsce są zresztą 
ty lk o  dw a ta k ie  zak ład y  — d ru g i w  
G dańsku.

P an  S tasiak p a li w szelk ie  gatun­
k i  k a w y  (koszt p a len ia  jednego k ilo  
g ram a w ynosi 80 zł). W  okresie  
przedśw iątecznym  ru ch  w  zakładzie  
jest zw iększony i m ożna się spodzie 
w ać, że na szczeciński ry n e k  po­
przez p u n k ty  skupu tra fią  dodatko­
w e  ilości tego ta k  poszukiwanego  
a rty k u łu .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  około godz. 4.35 n ie  opo 

d a ł s ta c ji P K P  w  M ieszkow icach po­
ciąg to w aro w y re la c ji Szczecin — 
W ro c ław  m in ą ł ustaw iony na znak  
„stop”  sem afor i  .zd e rzy ł się z o- 
puszczającym  stację pociągiem  oso­
bow ym  K ra k ó w  — Szczecin. Jeden  
w agon oraz lo kom otyw a pociągu  
tow arow ego w yskoczyły  z szyn i 
stoczyły się do row u. w y k o le iły  
się także  dwa wagony pociągu o- 
sobowego. Na szczęście obyło  się 
b e &  o fia r  w  ludziach .

O  godz. 9.35 pociąg z K rako w a  
ru szy ł w  dalszą« drogę do Szczeci­
na . T rw a  usuw anie sku tkó w  zde­
rzen ia , m . in . podnoszenie w y w ró ­
conej lo ko m o tyw y  i  w agonu. Z a­
chodzi przypuszczenie, iż  m aszyni­
sta pociągu tow arow ego n ie  za­
u w a ży ł znaku  „stop”  z powodu  
gęstej m gły . P rzyczyn y  k ra k s y  o- 
ra z  wysokość s tra t bada kom is ja  
ekspertów  P D O K P .

P O M IĘ D Z Y  W ierzehlasem  a M ie ­
szkow icam i „m alu ch ” re je s tra c ji 
w arszaw skie j po trąc ił Józefa Ch., 
m ieszkańca Troszyna. C iężko  ra n ­
nego odw ieziono do szpitala w  
D ęb n ie . Z  in fo rm a c ji M O  w y n ik a , 
iż  k ie ro w ca  zbiegł z m iejsca w y ­
p ad ku . Dochodzenie w  to ku .

T R A G E D IA  w is ia ła  na włosku: 
w  G ry ficach  ną u l. B ydgoskiej 7 
pozostaw ione bez o p iek i osób star­
szych czw oro dzieci, rodzeństw o w  
w ie k u  od 2 do 6 la t , baw iąc się 
za p a łkam i spowodowało pożar. 
S płonęły  m eble, o d b io rn ik  T V , r a ­
d io . D z iec i w  osta tn ie j n iem al 
e h w ili zdołano w yp ro w ad zić  z 
m ieszkania.

O G O D Z . 15.40 na u l. Ś ląsk ie j 
obok posesji 28 z a p a lił się w sku tek  
zw arc ia  w  in s ta la c ji e le k try c zn e j 
s iln ik a  „W a rtb u rg ” S Z E  5198. O -  
prócz in s ta la c ji spłonęła tap icerka  
w o zu . S tra ty  — 70 tys. zł.

Cap)

ccAm d-zioiaeych «łIa w  tvch nn. znajduje się tuż obok pętli autobu- scen dsiejącycn się w  tycft po- sowJeJ (można zeA pojechać do Śród 
jazdach nie sposób opisać. Dla mleścia za 3 złote 1 to o wiele szyb 
mieszkańców większej CZCŚGi ciej), wiadomo który środek Komu- 
osiedla stałv sie one nodstawo- nikacji wygrywa w konkurencji, osjecud siaiy się one poosiawu uruchomienie połączenia kolejowe 
wym  środkiem transportu. go uznać można chyba za alternaty 

Reasumując: istnieje pilna wę na czarną przyszłość — kiedy to
konieczność ^k ie row a n ia  przez
U l. Jasną jednego Z autobusów, sądzimy, że kolejarze powinni jed- 
71 albo 74. I  tu ta j w łaśnie mie- nak dogadać się z załogami zakła- 
l i  się wypowiedzieć członkowie £6J ny£ a? L ™  i łk U ? ™  m  s K  
Rady Osliedla. Niestety, decy- cznego nadal wozić będzie po kilku 
z ji nie podjęto. Chyba dlatego, nastu pasażerów... (mor)
że każdy chciałby, aby najdo­
godniejsza lin ia  71 przejeżdża­
ła właśnie „jego”  skrajem osied 
la. A  może sprawę potrakto­
wać czysto matematycznie? Na 
obszarze Słoneęznego rozciąga­
jącym się między ul. ul. Ryd­
la i  Jasną mieszka przecież 
więcej ludzi n iż między ul. ul. 
Rydla i Łubinową.

Przedstawiciele WPKM przed­
staw ili swój pro-gram minimum. 
Mówiono o przyszłorocznym wy­
dłużeniu linia 74 i 77 do osied­
la Bukowego, o skierowaniu na 
tram wajową lin ię  8 podwój­
nych „przegubowców”  (zabiera­
jących w  sumie prawie 400 pa­
sażerów). Przypom nijm y też — 
co już wiadomo naszym Czy­
te lnikom  — że od 2 stycznia 
autobus l in i i  71 kursować bę­
dzie pfzez cały dzień. Szkoda, 
że nasż m iejski przewoźnik nie

Telefoniczne
udogodnienia

N IE  wszyscy abonenci Szcze­
cina posiadający n u m ery  te le ­
foniczne rozpoczynające się cy frą  
„5” (przy łączen i do cen tra li e le k ­
tron icznej) w iedzą że m a ją  m o żli­
wość korzystan ia  z  dodatkow ych, 
pła tn ych  usług tele fon icznych .

I  ta k : mogą au tom atycznie zam a­
w iać budzenie na określoną godzi­
nę, korzystać ze skróconego w yb ie­
ra n ia  num erów  te lefonicznych, w y ­
w o ływ an ia  re jestrow anego num eru  
te lefonu (szczegółowe in fo rm a c je  w  
szczecińskim spisie te le fonów  na 
stronie 22).

Przypom inam  także  abonentom  
c en tra li e lek tro n iczn e j, że aby uzy­
skać połączenie w  ruchu autom a­
tycznym  należy w yb rać  c y frę  „0” , 
po usłyszeniu sygnału zgłoszenia 
w ybrać dalszą część num eru  k ierun  
kowego łącznie z num erem  żądane­
go abonenta. (jc)

i » Kasprzak“ w Szczecinie

Bratka dla melomanów
KO LEJKA uformowała się również rozmaite. Oto ecr wy- 

już we w torek po południu. Lu- notowaliśmy, oglądając sklepo- 
dzie czekali więc przez całą we półk i: półstudyjny magneto- 
noc. Zachęciły ich napisy fon szpulowy „Koncert”  za... 
„Kasprzak”  w w itryn ie  dawne- 203 tysiące zł, również szpulo- 
go sklepu radiowego WPHW we magnetofony „A ria ”  (54 tys. 
przy pl. Lotników'. Wnętrze p la- zł) ł  „Opus”  (70 tys. zł). Radio- 
cówki, naszpikowane wręcz magnetofon stereo — za 34 tys. 
sprzętem H i-F i przypraw iłoby o zł, mono — za 19 tys.. Pomad- 
trzepotanie serca każdego me- to magnetofony kasetowe do 
łomana... małych i dużych zestawów

Mamy już w Szczecinie sklep H i-F i (tzw. wież) w cenach — 
firm ow y telewizyjnych zakła- od 35 tys. zł do 53 tys. zł. 
dów „U nim or”  w Gdańsku, ma- Sprzęt nie zagrzał długo m ie j­
m y serwis i sklep fabryczny sca w sklepie... (mor)
dzierżoniowskiej „D iory” . Teraz*.-------------------------------------------------
zyskaliśmy także patronat war­
szawskich zakładów radiowych 
im. Kasprzaka. Finalne rozmo­
wy handlowców z producentem 
odbędą słę w styczniu. Teraz 
natomiast, jakby na zachętę dla 
klientów , skierowano do sprze­
daży pierwszą partię radiowe­
go sprzętu. W pomieszczeniach 
tuż obok organizowany jest 
natomiast naprawczy serwis.

K lienci, którym  udało się 
wczoraj w  południe dopchać do 
lady, m ieli spory wybór. Ceny

Po losowaniu

W sklepach WPHW

Przeprowadzka w 1985 roku

• • •Jak tu żyć
ka  Jest Już w ykw ate ro w a n a , a i z w id z i ty lk o  czyste, w ym alow ane  
oficyn y  rów nież pow oli zaczyna uby m ieszkania, ale to się napraw dę  
w ać m ieszkańców . sypie. Przychodzą od czasu do cza-

.  .  -  T u ta j n apraw dę ży je  się coraz
tym  roku, ale chodzą plot- ¿ryundkn̂ r ~ , ” *™ ^  pru sk i, to Jest tol A tu ta j a i  strach
ir i 4«  ^ n n  u r .  i qqa w  .  2yn.KU iro n io w y m  oa r .  ja a w ig a  m •

ZE wszystkich budynków 
mieszkalnych pozostały na 
te j u licy ty lko  te z nume­
ram i 30 i 31 oraz przyle­
piona do nich od podwó­
rza oficyna. Trzydziestka 
jest już opustoszała i  po­
dobny los spotka dwa po- ...... ........ .
zostałe budynki. Kiedy? wać^ mleszkańcówT.

Śm igasiew icz. — W ilgoć i g rzyb  roz- 
kru sza ją  ściany do tego stop­

ki, że dopiero w 1990. W i­
dać zapomniano, że w  tych 
zamieszkanych wre jeszcze 
normalne, ludzkie życie.

WSZYSTKO zaczęło się w 
1980 r. Lokatorzy mieszkający 
na Bulwarze Gdańskim 30, 31 
i  31a zostali powiadomieni o 
rozbiórce ich domów, a ponie­
waż te rm in  by ł tuż, tuż (1981 
rok) wszyscy radośnie oczeki­
w ali na nowe lokum. Inaczej 
paitrzyło się więc na popękane 
od strychu po piwnice mury, 
m niej przeszkadzały wody grun­
towe zalewające piwnice, n ie / 
raził nawet tak bardzo prze­
chył budynków i ich zapadanie 
siię jakby do wewnątrz. I  tak 
m ija ły  tygodnie, później miesią­
ce, ludzie mie inwestowali - w 
mieszkania, bo i po co. I  tak 
przecież rozbiorą.

N IE  ro zeb ra li jed n ak i k ie d y  m ie ­
siące oczekiw ania przerodziły  się w  
la ta , zaczęli zabiegać o w a ru n k i ży­
cia n ie  u rągające człow iekow i. Sko­
ro  ta k  — m ó w ili — prosim y o doko­
n an ie  zm ian y  ty n k ó w , n ap raw y  ko ­
m in a  i  dachu. itd .

N o  i  zaczęło się. A d m in is trac ja  
dom ów  n ie  chciała w ykonać tych  
prac, bo b u d yn k i przecież p rzezna­
czono do ro zb ió rk i. K to  w ięc  bę­
dzie inw estow ał, je ż e li ś rodki i  
siły  zaangażow ane w  rem o n t obró-
cą się n iebaw em  w nlw ecz? D okona- n ia , że n ie  m ożna pow iesić na- 
no w ięc ty lk o  drobnych p opraw ek w e t kuchennych szafek. M ało  tego, 
m urarsk ich , założono k i lk a , a może c ię żk i transport sam ochodowy dowo
kilkan aśc ie  p lom b gipsowych i  to  żący m ateria ły  budow lane na Trasę . „ . . . ___________
wszystko. L o k a to ró w  jed n ak  to  n ie  Zam kow ą pow oduje ta k ie  drgan ie  ze  dla mieszkańców Bulwaru
zadow oliło  i  ponow nie w y sy ła ją  po- budynków , że stojąca na stole h e r - Gdańskiego będą to już o s ta tn ie
dania i m o n ity  do różnych in s ty tu - bata  rozlew a się. Zastan aw iam  się * • . w  sm eka-nych
e ji. T w ie rd zą , że a lte rn a ty w a  jest w te d y  czy su fit n ie  spadnie m l n a  ś w ię ta  spędzone W  s p ę K a n y c u
ta k a  — albo k a p ita ln y  rem o n t b u - głow ę. No, ale  to  trzeba przeżyć, muirach.
d yn ku  i  zostajem y, a lbo  inne mlesz N ie  w ystarczy samo opow iadanie o 
k an ia . T y m  b ard z ie j, że trzyd z ies t- w arunkach  w  ja k ic h  ży je m y . Pan

mieszkać.

OPINIE pozostałych lokato­
rów  i to zarówno tych od fron ­
tu  jak  i z oficyny są podob­
ne. Państwo Jurczyńscy musie­
l i  na przykład w czasie ostat­
n ie j w ichury zabić deską okna 
w pokoju, bo wypadłyby razem 
z framugą. Pękające ściany, 
wilgoć i grzyb nękają podob­
nie jak pozostałych panią M i- 
chałko, a w domu jest przecież 
paromiesięczne dziecko. W o fi­
cynie natomiast, w mieszkaniu 
pani Haliny Puchały w ia tr na­
wiewa do pokoju śmieci przez 
pęknięty sufit. I  jak tu  żyć? 
— pyta lokatorka kiedy opusz­
czam mieszkanie.

No, właśnie. Jak?! Stanisła­
wa Sowińska, inspektor Wy­
działu Lokalowego UM nie od­
powiada. co prawda, na to py­
tanie, inform uje nas jednak, 
kiedy nastąpi ostateczne w y­
kwaterowanie lokatorów. Ter­
minem wiążącym jest rok 1985. 
Niedotrzymanie term inu w  ro­
ku bieżącym było spowodowa­
ne małym odzyskiem mieszkań 
przez Urząd M iejski, a nie za­
pominajmy, że na terenie m ia­
sta w  podobnych warunkach 
żyje około 900 rodzin i  każda 
z nich czeka na inne mieszka­
nie. M iejm y jednak nadzieję,

(Jaez)

T Y D Z IE Ń  tem u odbyło się loso­
w an ie  nagród rzeczow ych d la  osób, 
k tó re  w ub ieg łym  ro ku  dokonały  
przedp łaty  na ko n to  W P H W  i do­
tychczas n ie  n a b y ły  u p raw n ień  do 
zakupu  sprzętu. W P H W  w ysła ło  Już 
zaw iadom ien ia  do tych  w szystkich, 
k tó rzy  w ylosow ali nagrody, a oprócz 
tego w  trzech  sklepach (p rzy  pl,

1 G ru n w a ld zk im , p l. L o tn ik ó w  i  a l. 
W yzw olen ia  44) w iszą lis ty  nagro­
dzonych. Z ain teresow ani mogą spr« 
wdzać tam , czy n a  liście n ie  ma 
ich nazw iska i  n ie  czekając na za­
w iadom ien ie — ju ż  odbierać nagro­
dy.

T a k  w ięc osoby, k tó re  w y g ra ły  
p ra lk o w iró w k l mogą zgłaszać się po 
nie  do sklepu p rzy  pl. L o tn ik ó w ;  
m ałe lodów ki, żelazka, odkurzacze, 
okapy kuchenne i  lustra  — w  skle­
pie przy  pl. G ru n w a ld zk im ; e le k try  
czne m aszynki ido golenia — w  skle  
pio e lek tryczn ym  p rzy  al. W ojska  
Polskiego 48; suszarki do w łosów  — 
w  sklepie p rzy  ul. K a rd . W yszyń­
skiego; sprzęt rad io w y  — w  sklepie  
przy  al. W ojska Polskiego 35.

M ieszkańcy P olic  odb iera ją  nagro­
d y  w  sklepach p o lick ich , p rzy  ul. 
W róblew skiego (a rty k u ły  gospodar­
stwa dom owego) 1 p rzy  u l. G ru n w a l 
d zk ie j (sprzęt ra d io w y ). (mg)

Na os. Słonecznym

Gehenna
z salonem gier

N A  osiedlu S łonecznym  opodal 
sklepu PSS „Społem ”  n r  15 przy  
u l. K o stk i N ap iersk iego  stoi salon  
gier autom atycznych . P rzy b y te k  to  
chętn ie odw iedzany przez m łokosów  
i  z dn ia  na dzień sta je  się on 
w ciąż b ard zie j d la  otoczenia o b ie k -, 
tern u c iąż liw ym . C hłopcy, przede  
w szystkim  uczniow ie p ob lisk ie j SP  
n r  43, zagustow ali w  grach au to ­
m atycznych . T ra c ą  w  „salonie” czas 
i  pieniądze.

K ie ro w n ik  sklepu obserw uje m ło­
dzieńców  i złe  ma zdanie o ich  
uczciwości. W ie lu  zapalczyw ych  gra­
czy bow iem  po prostu k ra d n ie  bu­
te lk i po m leku , by m ieć pieniądze. 
W ie lu  z dom ów  w ynosi np. kaw ę  
i  to w a r ten us iłu je  sprzedać w  skle­
p ie!

W y d a je  nam  się. że zarów no  
szkoła ja k  l  m ilic ja  m a w  te j 
spraw ie bardzo w ie le  do zrob ien ia . 
R ozm ow y w  dom u też się p rzy ­
dadzą! (wys)

Czyje pieski?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suczka rasy  

w ilc zu r (ok. 3-m iesięczna) podpala­
na pod łeb k iem  i  na końcach łap ek , 
uszy stojące. W iadom ość: u l. Ł o k ie t  
ka  28/6a.

P rzy b łą k a ł się duży, s iln ie zbu­
dow any w ilc zu r. C zarny, pysk i 
nogi piaskow e. W iadom ość te l. 444- 
-47.


